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Ceny ogłoszę*
m  wiera, milim* 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 5# gr., za 
teketem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 60 proc., a świą­
teczne 26 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszuknjącyoh 
pracy 6 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zt. 
Za z a ł . r z s ż e n i a  m i a j s e ?  

d a iic z a  iii* 2 5 ° / .

EXPRES ZAGŁĘBIU
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, 

Redaktor naczelny* .WITOLD FABRYOY,

Prenumerata wy- 
ooai mieslocanle

Zł. 2 ___
Adres ReJakcjl, A- 
dministracji I Dra­
kami: Sosnowiec, 
oL Teatralna la  
Telefon RedakeJI 
8-9t, Administracji 
4-»7. Drakami 4-JH
Konta stekowa o n . .1 7  
P.K 0. Satowlcs

O D D Z IA Ł Y : KIELCE, Kilińskiego 18, tei. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ni. 8-go Maja 5, tel. nr 97; CZELADŹ, Rynek. nr. % tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki lei. 16.

n  na m i
Hitter nie poniechał zamierzeń zaborczych

Gen. Niessel przestrzega Polskę przed Niemcami
PARYŻ, 23. 5. (wl.) Ostatni nu­

mer „itevue de deux Monties'* przy 
nosi niezwykle ciekawy artykuł 
znanego w Polsce pierwszego szefa 
misji francuskiej generała Niessela 
pt. „Polska a poko.j światowy*1.

Pierwszą ezęse artykułu gen. 
Niessel poświęca rozważaniom h i­
storycznym i omówieniu wydarzeń 
e r. 1920, na które osobiście pa­
trzył. Następnie, przechodząc do 
czasów dzisiejszych, omawia obec­
ny stan  armji, sytuację wewnętrz­
ną Polski i wskazuje na niebezpie­
czeństwa wewnętrzne i zewnętrzne, 
które zawisły nad przyszłością Pol 
ski. Głównym przedmiotem artyku 
lu jest ostrzeżenie Polski przed 
Niemcami. A utor podkreśla, że mi 
mo paktu o nieagresji, zawartego 
z Trzecią Rzeszą, niebezpieczeń­
stwo ze strony zachodniego sąsiada 
zagrażać nie przestało.

Przez ciąg wieków Niemcy nie 
zmienili się, a dojście H itlera do 
władzy świadczy, że germanizm 
wzmocnił się jeszcze bardziej i do­
chodzi dzisiaj do paroksyzmu py­
chy rasowej, nieopartej na żadnych 
podstawach. Na poparcie swych wy 
wodów o głęboko zakorzenionej nie 
nawiśei Niemców do Polski autor 
przytacza treść dokumentu, który 
ogłosili Niemcy jeszcze przed woj­
ną, gdy nie nie świadczyło o zmar­
twychwstaniu Polski.

Spadek bezrobocia
WARSZAWA, 23. 5. PAT.

Dnia 19 m aja na terenie całego
państwa było zarejestrowanych w 
grzędach pośrednictwa pracy przy 
.funduszu bezrobocia 336.835 bezro­
botnych, co stanowi spadek w sto 
sunku do tygodnia poprzedniego o 
7.120 osób.

Hitlerowcy, zarówno Polskę, jak 
i F rancję uw ażają za swych wro­
gów dziedzicznych i tak samo zagra 
żają korytarzowi polskiemu, jak 
i Alzacji i Lotaryngji.

Ostatnio zaznaczona pokójo- 
wość H itlera nie jest szczera — 
twierdzi gen. Niessel. Rząd Trzeciej

Rzeszy pragnie tylko uzyskać neu­
tralność Polski w swych zamierze­
niach przyłączenia A ustrji, lecz 
pamiętać należy, źe w chwili sto­
sownej dzisiejszy układ pokojowy 
z Polską może okazać się niczem 
innem, jak  tylko przysłowionym 
świstkiem papieru.

Wszystkim, którzy okazali nam swoje współczucie 
z powodu zgonu

ś. p. Wacławy Łopuszyńskiej
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie

Mąż i Rodzina.

Goście estońscy 
na Zamku

WARSZAWA, 23. 5. PAT. Wczu 
ra j w godzinach popołudniowych 
prezydent R. P. przyjmował w 
Zamku śniadaniem bawiących w 
W arszawje m inistra spraw zagra­
nicznych Estonji, Seljamaa z mał­
żonką oraz wiceministra spraw za­
granicznych Larerei. W śniadaniu 
tern wzięli udział prezes rady mi­
nistrów prof. dr. Kozłowski, mar­
szałkowie sejmu i senatu, minister 
spraw zagranicznych Beck z mał­
żonką, minister przemysłu i han­
dlu F loyar - Raichman z małżonką, 
insp. arm ji gen. Rydz - Śmigły, 
prezes płk. Sławek, poseł estoński 
w W arszawie Pusta  z małżonką, 
podsekretarze stanu Szembek i 
Lechnicki, szef sztabu głównego 
gen. Gąsirowski i inni,

P ó ł to rag od z inn a  narada m arsz ,  Piłsudskiego
z ministrem Beckiem

WARSZAWA, 23.5. (wł.) Mini­
ster spraw zagranicznych Beck wy 
jeżdżą w niedzielę, do Genewy, gdzie 
29 rozpoczynają się ogrady konfe­
rencji rozbrojeniowej, a  30 na po­
rządku dziennym rady ligi jest spra 
wa plebiscytu w Zagłębiu Saary.

Pobyt ministra Becka w Genewie 
potrwa prawdopodobnie nie dłużej 
jak  do 5 czy 6 czerwca. Będzie to za­
leżało od tego czy pogrzeb konferen 
cji rozbrojeniowej odbędzie się już 
na pierwszem posiedzeniu, czy też w 
sposób bardziej uroczysty potrwa 
przez kilka dni.

Prawdopodobniejsza jest ta dru­

ga ewentualność, bo po dwóch la­
tach jałowych obrad członkowie ko­
misji zechcą niewątpliwie wygłosić 
większą ilość przemówień. Poza te- 
mi sprawami wobec przyjazdu do 
Genewy sowieckiego komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa roz 
patrywane będzie zagadnienie przy 
stąpienia Sowietów do Ligi Naro­
dów

Min Beck przyjęty został wczo­
raj w generalnym inspektoracie ar­
mji przez Marsz. Piłsudskiego, z któ 
rym odbył półtoragodzinną rozmo­
wę Miała ona oczywiście związek z 
wyjazdem do Genewy.

Olbrzymi pożar w pow. opatowskim
100 domów padło pastwą pożaru

 0()0 -------

M m  Mi iii SdaisKi
GDANSK 23.5. PAT. W Gdań- 

Vku szalała we wtorek i środę silna 
burza, która zarówno w śródmieściu 
jak i okolicach Gdańska wyrządziła 
sxereg szkód materjalnych. wyrywa 
ląc drzewa i uniemożliwiając ruch 
uliczny, Na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było.

Czerwony kur w kieleckim szale 
je  prawie bez przerwy, w yrządza­
jąc olbrzymie szkody.

Onegdaj we wsi Janików, pow. 
opatowskiego wybuchł pożar, któ­
ry  szerząc się z zastraszającą szyb 
kością objął całą wieś.

Pastw ą płomieni padło 100 zabu 
dowań, w tem 25 domów mieszkal­
nych.

W płomieniach zginął inwentarz 
żywy i martwy, którego nie zdoła­
no wyratować.

S traty  spowodowane pożarem 
obliczane są na zgórą 100 tysięcy 
złotych.

Drugi pożar wybuchł we wsi 
Dziwice, również w pow. opatow­
skim.

W czasie szalejącej burzy, pio­
run uderzył w dom niejakiego J a ­
na Blocha, wzniecając pożar.

Spłonęły dwa domy mieszkalne 
i obory.

S traty  obliczany są na 6 tysię­
cy zł.

 OQO-----

Wiceminister komunikacji 
p. Piasecki w  Zagłębiu
Wczoraj przyjechał do Zagłębia 

wiceminister komunikacji, inż. Pia 
secki w towarzystwie dyrektora 
departam entu Siły - Nowickiego, 
nacz. Nowakiewicza oraz przedsta­
wicieli zarządu drogowego woje­
wództwa kieleckiego.

W iceministra Piaseckiego wi­
tał starosta Boxa. P. wiceminister 
zlustrował stan szos i robót prowa 
dzonych przez klinkiernię sejmiko­
wą w Grudkowie, a następnie zwie 
dzil klinkiernię.

 000-------

Piorun poraził czterech 
robotników

i zabił 2 konia w  opatow skim
W czasie szalejącej burzy, na 13 

kim. od Ożarowa w stronę Zawi- 
chosta, naprzeciw folwarku Zapu* 
sta, w pow. opatowskim, schroniło 
się pod przydrożną wierzbę czterech 
robotników.

W  pewnej chwili piorun uderzył 
w wierzbę, pod którą schronili się 
robotnicy i ciężko kontuzjował jed 
nego z nich, niejakiego W ładysła­
wa Kościaka z folwarku Zapusta.

Towarzysze jego zostali lekko 
porażeni.

Ten sam piorun zabił stojące 
w pobliżu dwa konie, należące do 
Józefa Czarneckiego, również z fol 
warku Zapusta.

Ciężko kontuzjowanego Kościa­
ka przewieziono do szpitala w San­
domierzu.

Zwiedzajcie licznie T A I  f O W I C K ł E
Zakupujcie towary wytwórczości krajowej

19 . V - 3 .  VI
1934 r.
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Sprawcy ponurej zbrodni w Krakowie - schwytani
B. studenci Akademii Sztuk Pięknych w Krakowi?—mordercami

LOT POŁUDNIOWO - ZACHOD­
NIEJ POLSKI.

WARSZAWA, 23.5. W dniach 2 i 3 
eserwea rb odbędzie się fi lot Południo­
wo .  Zachodniej Polski, organizowany 
przez Aeroklub Krakowski Program  
zawodów obejmuje: lot dwudniowy na 
trasie Kraków — Częstochowa — Kiel­
ce. Mielec — Sandomierz — Lublin — 
Zamość — Lwów (pierwszy dzień), o- 
raz Lwów — Krosno — Dębica No 
wy Sącz — Tarnów — Nowy Targ — 
Katowice — Kraków (drugi dzień), 
defiladę na czworokącie lotnisko — 
Rakówice — Kopiec Kościuszki — Ko 
piec Krakusa — Kopiec Wandy lo 
tulsko oraz próbę lądowania w kole 
ae stojącem śmigłem lub zamkniętym  
garein z wysokości od 204 do 680 me­
trów.

WETERAN POWSTANIA STYCZ­
NIOWEGO SPIESZY PIESZO NA  

JASNĄ GÓRĘ.
CZĘSTOCHOWA, 23.5. W ielkie za 

interesowanie i szacunek zdobył sobie 
w pow. częstochowskim 94- letni wete­
ran powstania styczniowego porucznik 
Pawlik, który pieszo wędrował z Zagłę 
bia na Jasną Górę.

Sędziwy weteran pragnął jeszcze 
ra- przed śmiercią złożyć hold Królo­
wej Korony Polskiej w dniu Zielo. 
nych Świąt.

Bf LINGER A SZUKANO NAWET 
NA OKRĘCIE „PUŁASKI*.

GDYNIA, 23.5 Podczas podróży poi 
skiego okrętu transatlantyckiego „Pu- 
łai.bi“ w drodze do Europy, radiotele­
grafista okrętowy odebrał depeszę po­
licji chicagowskiej, polecającą wszczę 
cie śledztwa na pokładzie, celem ewen­
tualnego ujawnienia groźnego bandy­
ty Dilingera.

Śledztwo nie wykryło nikogo podej 
rżanego ,a również I przeprowadzone 
w porcie kopenhaskim przez policję dań 
ską badania nie wykazały wśród pa. 
sażerów żadnego podejrzanego osobni­
ka.

12 069 DOLARÓW SKRADZIONO Z 
DOŁU NA ZIEMNIAKI.

LUBLIN 23.5, Na szkodę Aleksan­
dra Tobiasza, zamieszkałego we wsi 
Ka pnie a pod Lublinem .skradziono
12 i 69 dolarów zakopanych w dole na 
kartofle Dolary b. przechowywane by 
ły  w doie kuzyna Tobiasza Stanisława 
Szczepaniaka, we wsi Zofjówka.

Policja w tej sprawie prowadzi e- 
nergiczne dochodzenie.

WOJNA BOLIWJI Z PARAGWA­
JEM.

ASUNCION. 23.5. Mimo różnych po 
głosek międzynarodowych o wydawa 
ni« zakazów wywozu broni do Boliwji i 
Paragwaju, działania wojenne nadal 
sie rozwijają.

* Ostatni biuletyn wojenny mówi o 
walkach na jednym odcinku frontu, 
gdzie wojska paragwajskie miały od­
nieść sukces.

MANB2URJA KUPUJE SAMOLOTY 
NIEMIECKIE.

MOSKWA, 23.5. Z Dar jem u dono­
szą że pomiędzy władzami mandżur­
sk im i i przedstawicielami koncernu 
niemieckiego osiągnięto porozumienie 
w sprawie zakupu przez rząd mandżur 
ski samolotów niemieckich najnowsze­
go typu na sumę około 39 milionów 
jen

Rząd mandżurski wypłacać będzie 
zamówienie nie gotówkowo, ale w za­
mian za odpowiednią ilość produktów 
roinych.

G ILZY- DOBRE,TANIE, ZDROWE

KRAKÓW, 23.5. Ponura zbrod­
nia, popełniona przed dziesięciu 
dniami w mieszkaniu d ra Niissen- 
feida pi-zy u l  Potockiego w K ra ­
kowie, .gdzie bestjalsko zamordo­
wana została służąca d-ra niejaka 
Garncarzówna, doczekała się wresz 
cie rozwiązania Sprawcy zbrodni 
zostali odkryci, schwytani i oddani 
w ręce sprawiedliwości.

Punktem wyjściowym całego 
śledztwa stało się doniesienie jakie 
goś rolnika z Przedgórza! (wsi pod 
krakowskiej), który powiadomił 
policję, iż jakiś chłop zamierzał 
zmienić 20-dolarówkę złotą. Mone­
tę ową otrzymał chłop od niezna­
nych mu dwuch osobników; którzy 
momentalnie znikli z horyzontu.

Drogą dalszego wywiadu ustało 
no, że był to niejaki Henryk Wa- 
nat, robotnik, którego wkrótce a- 
resztowano.

W dalszym ciągu policja ujęła 
kochankę Ywuiata. Na je j niezwy­
kle sensacyjnych zeznaniach opiera 
jąc się, zarządzono pościg za spraw 
cami,

Wkrótce znaleziono drugiego 
wspólnika przytrzymanego poprze 
dnio zbrodniarza W asala, a miano­
wicie robotnika Jan a  Dońca.

Tak przy pierwszym aresztowa­
nym, jak też i przy drugim znale­
ziono wiele złotych monet dolaro­
wych.

Po krótkiem badaniu przytrzy­
mani przyznali się do udziału w na 
padzie stwierdzając jednak, że peł­
nili oni rolę pomocników, trzech 
głównych Sprawców, którymi są: 
Kazimierz Schenkirzyk, la t około 
25, relegowany student Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie, S ta­
nisław Bębrzecki, ła t około 25, han 
<1 łowiec, oraz brat jego Władysław 
Bobrzecki, la t około 24, relegowany 
student Akademji Sztuk Pięknych.

Wobec takich dokładnych wiado 
mości noc całą poprzednią trw ał dał 
szy pościg i wkońcu zbrodniarze 
zostali aresztowani.

Jeśli chodzi o rolę wszystkich

Kto wygrał m loterii?
WARSZAWA, 23. 5.
Zł. 15.000 na nr.: 36578
Zł. 10.000 na n-ry: 152419 154433
Zł. F..0QQ na nr 43479

w ifrscf
p ow in n i o so b iśc ie  sp ra w d z a ć  
sw oje  iosy  w  S zczęśliw ej K o­

le k tu rz e

KAFTALA K A T O W I C E ,  
ul. św. Ja n a  16. 

Losy do 1-ej klasy so loterji 
są już do nabycia

sprawców, należy ich podzielić na 
dwie grupy. Pierwsi dwaj (W anat 
i Doniec) to pomocnicy, trzej inni, 
to główni sprawcy napadu. W tej 
chwili trudno jeszcze się zorjento- 
wać, którzy z pośród trzech, a więc 
Gzy Schenkirzyk, czy też który z 
braci Bobrzeckich był tym, który 
zadusił śp. Garncarzównę. Według 
dotychczasowych przypuszczeń 
właściwym mordercą był W łady­
sław Bobrzecki.

Poza tern pozostaje do rozstrzyg 
nięcia inne pytanie: skąd znajo­
mość bandytów ze śp. Garncarzów- 
ną a ewentualnie niektórych inteli­
gentniejszych 7 pośród nich z drem 
Niissfeldem. I  ta  zagadka niewąt­
pliwie zostanie wyjaśnioną przez 
dalsze śledztwo.

Przy aresztowanych znaleziono 
olbrzymią większość zrabowanego 
łupu. v

Potrafiono odebrać. olbrzymią 
ilość złotych monet 20-dolarowych,

biżuterji, zegarków.
Wobec zniesienia sądów doraź­

nych sprawcy staną przed sądem 
zwykłym, gdzie jednak grozi im 
również kara śmierci, kodeks nasz 
bowiem przewiduje karę od 5 la t 
aż do kary śmierci włącznie.

W ykrycie sprawców rekru tu ją­
cych się z niewłaściwych sfer prze 
stępczych — wywołało ogromne po 
ruszenie.

Jeśli chodzi o osoby sprawców, to 
dawni ich koledzy określają W łady 
sława Bobrzecki ego jako zwyrod- 
nialca. Jeśli zaś chodzi o drugiego 
sprawcę ze sfer inteligencji Schen- 
kirzyka to udział jego w zbrodni, a 
potem aresztowanie go jako spraw ­
cę wywołało niezwykłe zdumienie. 
Poprostu nie wierzono, że mógł on 
w tej całej sprawie brać udział.

Gbu zbrodniarzy aresztowano 
pod murami uczelni na Placu Ma­
tejki w pobliżu kiosku gazetowego
na rogu ul. Basztowej.

Koła pociągu zerwały krakowskiemu żołnierzowi 
obcasy butów

CZĘSTOCHOWA, 253.. Wczoraj 
przystanek Bleszno, pod Częstochową 
byl terenem fatalnego wypadku, który 
ro&egrał się w oczach licznie zgroma­
dzonej na przystanku publiczności, o- 
czekująeej na pociąg dc Częstochowy, 
idący w niedługim czasie po kurjerze. 
Oto w chwili, kiedy przez przystanek 
przechodził kurjer, idący z Krakowa 
dó Warszawy, z jednego z przedziałów  
3-ej klasy usiłował skoczyć na peron 
żołnierz. Skok jednak był tak fatalny, 
iż nogi żołnierza znalazły się  na pozio 
rnle szyn, gdy korpus 1 głowa padły 
na brzeg peronu.

Maszynista, nie widząc wypadku, 
nie zahamował pociągu, po przejściu 
którego publiczność rzuciła się tłum­
nie ku leżącemu bez przytomności nie 
znajomemu Okazało się, że jest to ka­

pral Ęgo palka lotniczego z Krako­
wa, sądząc z dokumentów — Kazi­
mierz Żuchowicz, który posiadał rów 
nież przy sobie przepustkę nriopową 
na Zielone Świątki Stwierdzono, że je­
chał on na drugi dzień świąt do swo 
jej rodziny, zamieszkałej na Rakowie, 
znajdującym się przed Blesznem i naj 
widoczniej, nie chcąc nawracać z Czę 
stochowy do domu, usiłował skrócić 
sobie drogę wyskoczeniem z kurjeru 
w Blesznłe

Na szczęście koła pociągu nie prze 
jechały nóg żołnierza, zdzierając ma 
jedynie obcasy z butów, co stanowi fe­
nomenalny wypadek w dziejach wy­
padków kolejowych. Rannego w stanie 
nieprzytomnym odwieziono parowo­
zem do szpitala, gdzie lekarz skonstato 
wał wstrząs mózgu.

Miłosny weksel pana Izraela
N ie z w y k ła  tranzakcja  s e r c o w o - h a n d l o w a  i jej skuik i

<?&s c /* } iS ł((E G o
„KRYZYSOWE "

5  i iO otł PUDEbKO

Zl. 2000 :,a n-ry: 9187 10209 
2528C 25702 26328 27076 34911 45048 
64120 79444 86217 92306 96966 
111513 114069 127473 150857 162062 

Zl 1,000 na n-ry: 2410 3308 4462 
10071 10170 11541 15938 24645 24704 
24867 26067 29658 34431 39340 40883 
50052 51330 54640 55402 56460 59416 
70005 72754 73439 73798 73891 90943 
98490 99172 108937 111518 114006 
125435 127615 132602 139118 146013 
149041 160707 167536

Zł 10 000 na n-ry: 42854 57743 
107213

Zł. 5,000 na n-ry: 73475 96391 
Zł 2.000 na n-ry: 3164 56352 

67804 77326 101577 100873 110450 
111394 14~90:.’

o1000 r a  n~rT ; 16984 18048 
1611f- 23226 32845 36614 42541 47026 
55368 57202 56145 57776 71696 73863 
81121 89093 99809 105042 106370
11.0501 115390 115283 115681 123075 
144290 152246 159684 151167 167773

W dobie powszechnego braku 
płynnej gotówki, weksel jest „in- 
sty tueją“ istotnie uniwersalnego 
znaczenia i znajduje zastosowanie
— jako środek płatniczy czy gw a­
rancyjny — tam nawet, gdzie daw­
niej hie miał dostępu. Żeby jednak 
weksel, zwykły weksel pieniężny, 
służyć miał jako gwarancja... miło­
ści, o tern

nie słyszano dotąd nigdzie.
A przecież fak t taki zdarzył się 
w Łodzi-

25-letni Izrael Fajertag , handlo­
wiec z profesji, miał o 3 ła ta  młod­
szą od siebie narzeczoną, Perlę Man 
berżankę. Osóbka ta, mimo młode­
go wieku, jest widać doświadczona 
w sprawach sercowych, pomimo bo­
wiem solennych zapewnień p Izra­
ela, nie ufała, iż stanie z nią pod 
ślubnym baldachimem. Żądała gwa 
rancji. A jakąż gwarancję mógł dać 
ubogi hadlowiec w czasach po­
wszechnego. bezrobocia i zastoju w 
handlu? Długo deliberowali oboje
— aż wreszcie p. Izraelowi

zaświtała genjalna myśl.
Pożyczył od narzeczonej — tak 

tylko „pro forma“ — 40 zł. i wza- 
mian wystawił jej weksel, podpi­
sany dwoma nazwiskami, pierwsze 
ini iepszemi, jakie wpadły mu pod 
rękę.

— Ten weksel jest sfałszowany
— rzekł do swej bogdanki, wręcza­
jąc jej dokument. — Płatny jest, 16 
maja, a jeżeli do tego czasu nie

ożenię się z tobą, to weksel ten za 
niesiesz do pana prokuratora, a ja 
pójdę do więzienia, może nawet na 
kilka lat... Czy teraz jesteś już  
spokojna?

Panna Perlą z rumieńcem zadu 
wolenia na twarzy wyszeptała 
„tak" — i czekała. Nadszedł jednak 
16 maja, a p. Izrael nietylko nie wy 
kupił weksla, lecz wręcz oświad­
czył biednej dziewczynie, że „nie­
ufność je j zraziła go do tego 
stopnia , iż nie może być już mowy 

o małżeństwie".
W taki sam sposób tłumaczył się 

p. Izrael przed sądem, nadmienia­
jąc, że gotów jest zwrócić p Perli 
owe 40 zł., ale o ślubie „niema^ mo­
wy". Płaci z ochotą i z ochotą pój­
dzie nawet do więzienia, byle nie 
potrzebował, poślubić kobiety, któ­
ra okazała tyle braku zaufania dla 
jego ,,słowa dżentelmeńskiego".

Panna Perlą początkowo nie 
chciała słyszeć o podobnej ugodzie, 
przekonawszy się jednak, iż uko­
chany jej rzeczywiście zdecydowa­
ny jest raczej na więzienie, niż na 
to małżeństwo — przyjęła 40 zł. 

i weksel zwróciła,
W tych warunkach p. Izrael 

utrzymał tylko 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem za sfałszowanie 
podpisów na wekslu. Mimo to opusz 
czai salę sądową nie jak  skazaniec, 
ale jak tryum fator — z głową wy­
soko podniesioną.
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Czego chcesz, obywatelu?
Za kilka już dni nadejdzie dzień, 

który jest dniem obywatela, w któ­
rym będzie on musiał odpowiedzieć 
na zasadnicze pytanie: czego chce 
od przyszłych radnych miejskich, 
czego oczekuje od samorządu tery­
torialnego.

Czego pragniesz w swern mie­
ście? Czy widowiska co tygodnia 
©ubywającego się w sali rady miej­
skiej, widowiska niemocy, niekoń­
czących się sporów, niemożności de­
cyzji, wielotygodniowych dysk asy j, 
w których każdy włos rozczep ony 
zostaje na kilka części, a sprawy 
najpilniejsze leżą odłogiem, czeka­
jąc szcztśiiwego przypadku Jeżeli 
tak — głosuj na listy kandydatów  
partyjnych. Znajdziesz tam tego 
coniemiara. Akcja przedwyborcza 
potwierdziła w całej rozciągłości 
przewidywania, że nic się nie zmie­
niło w umysłach panów z endecji i 
P P S. Odwieczne wichrzenia, bezna 
dziejne protesty, przekładanie fra­
zesu nad czyn — oto wartości, ja­
kie pragnie wnieść partyjnie:\vo 
do przyszłych rad miejskich.

Czego pragniesz, obywatelu? Mo 
żności wygadania się trybunów na 
mównicy miejskiej? Pięknych, wie­
logodzinnych oracyj, w których 
poruszone jest wszystko, tylko nie 
sprawa danego miasta? Ignorancji 
w spraw ach gospodarczych ? Krzy­
ków i demonstracyj? Głosuj na en­
deków i socjalistów. Przez piętna­
ście lat naszej państwowości kształ­
cili się ci panowie w sztuce głosze­
nia szumnych haseł, pustych dekla- 
macyj, doprowadzając umiejętność 
frazesowania do niedościgłych w y­
żyn.

Czego pragniesz, obywatelu? 
Stworzenia źródeł dochodu dla par­
ty j z kas miejskich, z twego grosza 
przeznaczonego na wybrukowanie 
ulicy, zbudowanie szpitala, szkoły, 
czy skanalizowanie miasta?

Puste kasy miejskie, niezliczone 
długi, lekkomyślnie zaciągnięte 
przedsiębiorstwa deficytowe — oto 
bilans zysków i strat, jaki nam po­
zostawiły w każdem mieście rządy 
endeków i socjalistów

Jeżeli jednak chcesz porządnej, 
uczciwej gospodarki miejskiej, je­
żeli uważasz, że trzeba być fachow ­
cem, by rządzić na ratuszu — nie 
głosuj na listy partyjnictwa, bo cie 
spotka zawód liealizacji tych ży­
czeń oczekiwać należy tylko po li­
ście nr. 1, po bezpartyjnym bloku 
pracy gospodarczej.

Blok ten nie wysuwa programu 
politycznego. Nie pragnie na posie­
dzeniu rady miejskiej ustalać swe­
go stosunku do spraw mniejszościo­
wych, ustrojowych, do faszyzmu i 
socjalizmu, do innych państw, do 
kościoła, do sprawy rozbrojenia i 
t. d. Pragnie tylko jednego — po­
rządnej gospodarki w mieście. Do­
brej gospodarki uporządkowanego 
budżetu, oddłużenia miasta, dosta­
tecznej liczby szkół powszechnych, 
porządnych szpitali, wybrukowa­
nych ulic i co najważniejsza — 
zmniejszenia bezrobocia w mieście.

Dla realizacji tych celów zakła­
da zgóry usunięcie wszelkiej poli­
tyki z samorządu terytorialnego, 
pozostawiając rozwiązywanie zaga­
dnień politycznych sejmowi i sena­
towi. Uważa, że zadania samorządu 
terytorjalnego są eawskroś zada­
niami gospodarczemu Ze przy oka­
zji decydowania o budowie nowego 
szpitala nie jest potrzebna dyskusja 
o światopoglądzie.

Że w dyskusji nad wybrukowa­
niem nowej ulicy winno się mówić 
o potrzebach obywateli, kosztach

dzie przygotowani do prac samorzą 
du terytorialnego. Być może posie­
dzenia przyszłych rad miejskich, 
gdzie większość radnych należeć 
będzie do bezpartyjnego bloku pra­
cy gospodarczej, nie dadzą zadowo­
lenia żądnym sensacyj politycz­
nych- Będzie się na nich mówiło o 
suchych, „nudnych” sprawach go-

Czego pragniesz, obywatelu? Je­
żeli znudziły Cię już puste słowa i 
fałszywe tony frazesów, jeżeli
dbasz o dobro swego miasta, jeśli 
chcesz poprawy jego sytuaeji ma- 
terjalnej i gospodarczej, jeżeli
chcesz, by wypiękniali — nie masz 
wyboru. Bo tylko zwycięstwo listy 
nr. 1 bezpartyjnego bloku pracy go

spodarezycli. A  tern zainteresuje się spodarczej zrealizuje te potrzeby, 
miasto. S K I*

27 państw za skróceniem czasu pracy
Na rozpoczynająca sic w dniu 4 

czerwca r. b. 18 sesję  m iędzynarodowej 
konferencji pracy przygotow any został 
przez m iędzynarodowe b iu ro  pracy ra ­
port w spraw ie skrócenia czasu pracy, 
zestaw iony na podstaw ie odpowiedzi 
rządów krajów , należących do M.B.P. 
na specjalny rozesłany w te j spraw ie 
kw estjonarjusz

Na og-ólną liczbę 58 członków mię­
dzynarodowego b iu ra  pracy odpowie­
dzi udzieliły ty lko  rządy 27 państw, ni. 
iu. Polski i F ran c ji, wśród krajów  zaś 
k tóre  nie nadesłały  odpowiedzi, znaj­
d u ją  się m. in. Czechosłowacja, A nglja, 
S tany  Zjednoczone i Niemcy.

W  odpowiedzi n a  kw estjonarjusz 
27 państw  w yraziło  zasadniczo zgodę 
n a  wprowadzenie 48„godzinnego tygod­
n ia  pracy, uważając, że powszechne 
skrócenie rzasu pracy jest czynnikiem  
koniecznym  w program ie  odbudowy go 
spodarczej, m ającej na celu zwalczenie 
bezrobocia. P ro jek t konw encyj o 48-go 
dzinnym  tygodniu pracy odnosić się 
m a do wszystkich gałęzi przem ysłu, z 
w yjątk iem  górnictw a, ro ln ictw a i prze­
wozu m orskiego. Na konferencji ge­
new skiej przedłożone będą dwie kon­
w encje: dla przem ysłu, oraz dla h an ­
dlu i biur.

Policja kobieca w różnych krajach
Jhiczba kobiet pełniących służbę poll 

cy jną  w zrasta  coraz bardziej i coraz 
więcej k rajów  zaprow adza u siebie po. 
lie jan ik l. W r. 1931 liczono ogółem 
1.025 policjantek w następujących  k ra  
jaeh : 159 w Niemczech, 7 w D anji, 150 
w A nglji, 55 w H olandji, 57 w Polsce, 
4 w Szw ajcarji, 593 w S tanach Zjedno

czonych. Pozatein Istnieje jeszcze poll 
c ja  kobieca w A ustrji, w Czechosło­
wacji, w Szwecji, w N orw egji, w F in - 
lan d ji, A u stra lji. O rgan izu ją  ją  w E g ip  
cie, w In d jach  i M eksyku. W e F ra n c ji 
is tn ie je  ty lko  jed n a  polic jan tka , pełni 
ona służbę w miejscowości nadm orskiej 
Le Touquet.

i w LI.P.P. i
Sosnowcu

Inwestycyj, zdolności finansowej 
miasta. I to samo dotyczy wszyst­
kich dziedzin gospodarki miejskiej.

Dlatego też na listach bezpartyj 
nego bloku pracy gospodarczej mo­
że zabraknąć świetnego oratora pu- chowanie się prezesa zarządu głównego
Ulicznego, który zręczn ie  dlalektyką jeżeli chodzi o czynności rep rezen ta .
położy na obie łopatki przeciwnika, cyjne związku wobec władz państwo-
Miejsca musieli zająć fachowcy, lu wych i ustosunkow anie się tegoż preze

O trzym aliśm y następujące uw agi:
W  „K urjerze Zachodnim*' z dn ia  20 

m aja  1934 r nr. 137 zamieszczone zosta­
ło oświadczenie zarządu głównego P. Z. 
Z. P. P. i H. Rz. P. w Sosnowcu spowo 
dowane artykułem  na tem at życia orga  
nizacyjnego pracowników um ysłowych, 
zamieszczonym w temże piśm ie z 
dn ia  18 m aja  1934 r.

Ponieważ oświadczenie to jest utrzy 
m sne w tonie bagatelizującym , w fo r­
ma- lakonicznej i tajem niczej; nie rzu 
ca bowiem św iatła , raczej sugeru je  w 
dalszym  ciągu rzekom ą winę zarządu 
oddziału Sosnowiec w spraw ach, stano­
wiących istotę niezgody między zarzą 
dem głównym a zarządem  oddziału, 
niżej podpisany, jak o  ostatn io  urzędu­
jący  wiceprezes oddziału, ub zawieszo­
ny  także w praw ach członka, w yjaśnia, 
co następuje:

Przedew szystkiem  podkreślić muszę 
z uznaniem zasadnicze stanow isko 
wszystkich członków zawieszonego za­
rządu oddziału Sosnowiec, k tó re  nie 
pozwalało na przyjęcie regu lam inu  d la 
najliczniejszego oddziału Sosnowiec, o- 
prac-owanego na innych zasadach, niż 
dla pozostałych oddziałów i narzuco­
nego oddziałowi przez zarząd główny. 
Między innem i zm ianam i, w nowym rc 
gułam inie kasuje się kom isję rew izyj 
ną Spraw ę regulam in, stw orzyło ten ­
dencyjne dążenie jednostek z prezesem 
na czele, k ieru jących  się w poczyna­
niach nie względami na  dobro organi 
zacji i ogółu członków, lecz d la  zaspo­
kojenia w ybujałych niezdrowych ambi- 
cyj osobistych i osiągnięcia swoistych 
m glistych celów, jak ie  zarządow i głó­
wnemu w działalności jego przyśw ieca­
ją, Powołać mi się w ypada w tern 
m iejscu na przebieg posiedzenia ple­
narnego z dn ia  ?,1 stycznia 1934 r. na 
którem  przedstaw iłem  niewłaściwe za-

sa  do celów i  zadania  o sta tn ie j pożycz­
ki narodowej. Spowodu tych  enuncja- 
cyj do związku wprow adziło się m ek­
sykańskie m etody prow adzenia zebra­
nia, na  k tórem  z urzędu przewodniczy 
prezes.

To są te wyczyny, o k tórych  się mó­
wi. p rzypisu jąc je  w sposób zagadko­
wy stronie opozycyjnej. P rzykłady  mo 
żna by cytować dalej, biorąc je  z dzie 
dzuty *alnteresi,.vań osouislycii i o rga 
nizaeyjno - gospodarczych. Należy so­
bie uprzytom nić, że cel is tn ien ia  związ 
ku zawodowego, jako  tak iego  a więc i 
pracowników um ysłowych, polega in. 
in. na przygotow aniu obyw ateli do ży 
cła czynnego w pracach państw ow o— 
twórczych. Związek stanow ić w inien 
tę komórkę, jednak  wiciu, wyższego ty ­
pu jak ą  je s t państwo, choćby w imię 
m aksym y „dam jeżeli dasz" bo od pań . 
stw a związek żąda, w ym aga .lecz wza- 
m ian nic dać nie chce. Taką politykę u- 
p raw ia ją  jego (związku) m enerzy. T aka 
jest o rjen tac ja  i działalność zarządu 
głównego względnie jego prowodyrów, 
którym  ciągle sie ro i w głowach apo­
lityczność związku, k tó re j de facto 
s n  nie przestrzega.

Po zawieszeniu zarządu oddziału 
przez 4 m iesiące nie możemy się do 
czekać zw ołania zebran ia  członków 
oddziału Zwłoka ta  je s t zapewne prze­
m yślana celem osłabienia i rozbicia 
sił opozycji do czego tak ie  prow adzi 
modne w związku zawieszanie w p ra ­
wach członków, których nie dopuszcza 
się do udziału w zebraniach g rupo­
wych naw et w ro li słuchacza S tąd  nie 
możność odpieran ia  zarzutów

To byłyby  powody, dla k tórych u trą  
ca się uczestnictwo nie k tórych człon 
ków w związku. Robi się to dla swej 
wygody, nie respek tu jąc  postanowień 
regulam inow ych i statutow ych, we­
dług k tórych  zebranie winno było być 
zwołane w 3 tygodnie po zawieszeniu 
zarządu oddziału Sosnowiec,

SK A R SZEW SK I.

TA JEM N IC ZA  TANCERKA.
W  paryskiem  Folies B orgere wy­

stępuje w roli tajem niczej tancerk i— 
tancerz Lesieur odznaczający się kobl® 
eą sylw etką i zadziw iającą zwinnoś­
cią Jego  występy cieszą się  niezwy* 
klf.-in powodzeniem.

ZW ARJOW ANY ŚW IAT.
Za 211 la t, według przew idyw ań pa 

wuego uczonego angielskiego będzie 
m y wszyscy w arja tam i. S tw ierdził on, 
że w r. 1859 jeden obłąkany p rzypadał 
n a  535 ludzi norm alnych, w r. 1696, je . 
den n a  312, w r. 1926 na 150. Jeżeli tak 
dalej pójdzie to  w r. 1977 jeden obłąka­
ny pow inien przypaść już n a  169 nor 
m alnych, a w 2145 wszyscy ludzie po 
w inni być obłąkani.

JA P O Ń S K IE  ŁÓŻKA 
Japońsk ie  łóżka są to  n iziutkie dre- 

w uiane leżak; na k tóre  kładzie się 
cienki m aterac ,a pod głowę zamiast 
poduszek, drew niany  wałek, owinięty 
m iękką m aterją ,
977 KG WAŻY SONATA BEETH O ­

VEN A.
S onata B eethovena ,zwana „Appasiz 

n a ta ‘* waży 977 kg.
D la w yw ołania poszczególnego to­

nu czyli w ygrania jednej n u ty  potrze 
ba 109 — 120 gram ów ,a że „Appasio- 
n a ta"  posiada 12.269 nut, żeby ją  wy­
g rać  należy zużyć 977 kg. wagi, wytwa 
rzającej potrzebne ciśnienie na klaw i­
sze.
ZABAW NY F IG IE L  DOLSKIEGO 

KRA WCA.
Zabawnego fig la  z patrio tycznych 

pobudek sp ła ta i byłem u władcy Nie­
miec W ilhelm owi I I  polski kraw ieą 
Leszczyński. P racu jąc  w firm ie, k tó rą  
rob iła  m undury  dla sztabu, a  naw et 
dla sam ego cesarza, uszył d la  W ilheł 
m a osiem ub rań  i w każdem z nich na 
podszewce um ieścił napis: „Jeszcze
P o lska  nie zginęła", albo „Boże zbaw 
Polskę*! Noszone przez W ilhelm a na 
p iersiach  słowa spraw dziły  się.

N A JW IĘK SZY  POSĄG.
A rcheologiczne p race uczonych z 

Puon - Penk w Kam brodży, zostały o- 
becnie uwieńczone pom yślnym  wyni­
kiem ; odkopali oni bowiem w B aoyn 
najw iększy z dotychczas w ykonanych 
w jednej bryle, posągów. J e s t  to o wy 
soŁiej wartości a rtystycznej posąg Bu­
ddy, m ierzący 4 m etry  wysokości, i 
zrobiony je s t z kam ienia.

Wiadomości rssdgowgt

F A D JO  C Z E SK IE  POD ZNAKIEM  
MUZYKI.

„RadjojournaT* w P radze ogłosił s ta  
ty stykę  program ow ą za rok 1933, z kt« 
re j w ynika, że m uzyka zajęła 566 pi 
ogólnego czasu, z czego na muzykę ta. 
neczną przypada 37 proc. Po tem  idą od‘ 
czyty, wiadomości różnego rodzaju i 
kom unikaty  ,na sam ym  końcu zaś au» 
dyeje literack ie , g im nastyka .audycje 
szkolne i dziecinne.

„Z B IEG IEM  WISŁY*'.
W sobotę o godz. 20.45 rozgłośnia stć 

leczna nadaje  m ilą audycję  o swoj­
skim  charak terze pt. „Z biegiem Wi­
sły*1 A udycja ta  będzie w ielką wiązań 
ką  m elodyj i obrazków z nad  W isły od 
je j źródeł, poprzez Ziemię K rakow ską, 
Sandom ierską. Mazowsze K ujaw y i 
Pom orze aż do brzegów B ałtyku. Y? 
audycji te j uk ładu  M ichała Jaw orsk ie  
go weźmie udział o rk iestra  Polskiego 
R ad ja  pod dyr. St. N aw rota oraz sz» 
reg  solistów.

R A D JO  PR Z Y JA C IE L E M  RO D ZI. 
NY.

Łącząc ze sobą całe narody, radjo, 
rzecz prosta, łączy przedewszystkiem  
członków rodziny, skup ia jąc  ich przy 
jednym  odbiorniku. Iluż  to  mężów ioj- 
eów którzy przedtem  w ym ykali się do 
szynku lub na k a r ty  .tracąc na  wódką 
lub grę ciężko zarab iane pieniądze, sp», 
dzą dzisiaj wieczory w domu przy otwar 
tym  głośniku radjow ym .

Dzięki rad ju  często pow raca uśmiech 
zadowolenia i uśm iech spokoju n{ 
usła  żony, dzięki rad ju  w niejednej iż 
zdebee dzieci są sy te i schludnie odziano
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Trzykrotnie w ostatnim  tygod­
niu przedwyborczym zostałem na­
padnięty na łamach „K urje ra  Za­
chodniego". Nie odpowiadałem na 
te  napaści, albowiem nie kandyduję 
«a radnego i nie uważałem za wła­
ściwe wtedy, gdy idzie walka o 
program y, interesować opinję pub­
liczną swoją osobą. Ostatnim  jed ­
nak artykułem  na tem at odezwy 
kom itetu wyborczego B. B. umiesz­
czonym we wtorkowym ,,K urjerze 
Zachodnim" p. A. Michael zmusił 
mnie do udzielenia mu odpowiedzi 
na pytanie dlaczego podpisałem po­
wyższą odezwę. Oto ona:

W r. 1930 wystąpiłem  z P. P . S. 
Po dziesięciu latach tw ardej w niej 
pracy, którą uznawały zawsze n a j­
szersze masy robotnicze Zagłębia, 
opuściłem szeregi partji, w której 
przepędziłem całą swoją młodość. 
Nie zabrałem z sobą żadnych posad, 
ani mandatów, gdyż ich nie p iasto­
wałem, sam bowiem zawsze praco­
wałem na siebie. Z wyjątkiem  ho­
norowego stanowiska prezesa rady 
m iejskiej w Sosnowcu, na które zre 
sztą nie było kandydatów, albo­
wiem było bezpłatnera a wymagało 
dużo pracy i poświęcenia, nie m ia­
łem żadnych godności ani zaszczy­
tów o których mówi p. Michael. 
Z P. P. S. wystąpiłem  bez trzasku, 
zbyt dużo bowiem widziałem i w ie­
działem, aby moje rewelacje nie na­
robiły wrzawy w okresie wybor­
czym, kiedy to wszystko się działo. 
To też, gdy zazwyczaj każda p a rtja  
rzuca się na występującego z niej 
członka z całą gwałtownością i in ­
wektywami, mojemu w ystąpieniu z 
P. P. S. towarzyszyła konspiracja 
milczenia. Nie można rai było nic 
zarzucić.

Od tego czasu nie brałem udzia­
łu w życiu polityeznem. Każdy 
człowiek obdarzony zmysłem spo­
łecznym, może zrozumieć, co znaczy 
skazać siebie na dobrowolną banicję 
wtedy, gdy naokół kształtu je się 
nowe życie zbiorowe, którego prądy 
wciągają wszystkich w siebie. .Ta 
stałem na uboczu, nie należałem 
bowiem do łudzi, którzy lewą nogą 
w ystępują z jednej partji. a prawą 
w kładają w nowe strzemię i jadą 
dalej z poprzednim ładunkiem  ide­
owym. Przetrw ałem  w całkowitej 
izołaoii nrze? la t cztery, mimo, że 
jtab-nt r —»edw'»*<»nnv '’•'iłonśk S trze l­
ca i oficer I  brygady legjonów, 
miałem legitym ację do w stąpienia 
w szeregi moich towarzyszy broni.

Te cztery lata  to był okres kon­
troli samego siebie, burzenia zbut­
wiałych dogmatów, gruntownego 
przemyślenia współczesnej ideolo- 
gji i podciągnięcia siebie z poziomu 
patrzenia party jnego na stopień 
paóstwowotwórczy. Dopiero po tej 
sublimacji zgłosiłem deklarację ide­
ową z całą pewnością siebie i po­
czuciem odpowiedzialności za to co 
czynię. M iarą bowiem społecznej 
wartością człowieka jest przede- 
W3zystkiem jego rzetelny stosunek 
do samego siebie.

I  wówczas podpisałem odezwę 
wyborczą B. B , z tem samem głę- 
bokiem^przekonaniem o je j wartości 
ideowej i realnej, z jakiem  podpi­
sali ją pp. wiceminister Gallot i gór 
nik Zając, Siłuszek i Iskra, dyr. 
M azur i komisarz Almstaedt, któ­
rych nazwiska z taką iron ją wy­
mienia p. Michael. I tak sam« pod' 
pisały je setki ludzi godnyeli i zna­
nych w Sosnowcu. I n ik t'z  nas nie 
powie o tej^odezwie tak, jak  powie 
działo sześciu wyborców nrzed 
główną komisją wyborczą o liście, 
złożonej przez p. Michaela, jak0 
kandydata do rady miejskiej, że 
ich podnisy zostały sfałszowane i że 
nie wiedzieli co podpisnją.

T ja  z perspektyw y czterech lat 
mam prawo krytycznie oceniać r w o  
i d , poprzednią działalność, tembrtr- 
dziej, że sam z nią zerwałem. Mó­

wić o tem publicznie jest według 
mnie odwagą cywilną, a  nie cyniz­
mem i rozpustą jak  u trzym uje p. 
Michael. Człowiek, który nie ko­
rzysta z doświadczeń i działacz po­
lityczny, który nie widzi, że wokół 
niego narasta nowe życie, wymaga­
jące przedstawienia^ myślowego i 
przemiany duchowej materji, są 
drzewem przeznaczonem na opał.

Stojący zaś w miejscu polityk
w rodzaju p. Mieliła z wysprzeda- 
nemi już dawno hasłami wybor- 
czemi, nad któremi życie przeszło 
do porządku dziennego przypomina 
mi zawsze zgorzkniałego, odsunię­
tego już od aktualnego życia i dołi- 
rze wydzwonionego impotenta, któ­
ry łubi dawać dobre rady, aby się 
pocieszyć, że nie jest już zdolny 
dawać złych przykładów.

Od la t siedem nastu mieszkam 
w Sosnow cu , p ozw alam  sądzić sie­
bie uczciwej opinji szerokich mas 
robotniczych Z agłęb ia , z którym i 
pracowałem  przez długie lata. Ale 
za cynizm i rozpustę uważać muszę 
opinje, jak ie  w ydaje o ludziacch p. 
Michael, ten sam, którego dopiero 
przed niespełna dwoma miesiącami, 
bo w dniu 26 m arca br. za zniesła­
w ienie p. N arb u tta  sąd ska­
zał na trzy miesiące więzie­
n ia i k tórem u w w yroku tenże
sąd napisał, że działał z pobudek 
czysto pryw atnych , nic wspólnego 
z interesem  publicznym  nie m ają ­
cych. Odpowiedź m oja może być 
tylko jedna:

Wara od odezwy wyborczej bez­
partyjnego bloku pracy gospo­
darczej !

Wara od wyborów!
Dr. A. Pawełek.

Precz z partyjnictw
Poważni obywatele Sosnowca myślą 

o przyszłości miast*
W  związku ze zbliżającem i się 

wyborami do rady  m iejskiej w So­
snowcu grupa m iejscowych obywa­
teli zwoiam \ ebranie przedw ybor­
cze. Zebranie przew odniczył na<*z. 
Leonard Sulikow ski. P o  w ysłucha 
niu refe ra tu  i dłuższej dyskusji ze­
brani jednogłośnie uchwalili nastę­
pującą rezolucję:

M ieszczaństwo m iasta  Sosnow­
ca, na zebraniu, po w ysłuchaniu 
referatów  przychodzi do prześw iad 
czenia, że państw o polskie w dobie 
obecnej, tak  ciężkiej pod względem 
gospodarczym liczyć winno w celu 
przełam aniu kryzysu, na  w spółpra 
cę wszystkich obywateli, w spółpra­
cę zgodną, harm onijną i bezintere­
sowną.

Dzielenie się społeczeństwa na 
g rupy zawodowe, stanowe, p a rtje  
polityczne są w tem dążeniu tylko 
przeszkodą, złym hamulcem w ro­
zwoju i postępie w ew nętrznej kon­
solidacji państw a.

M iędzynarodowe stanow isko na 
szego k raju , dzięki zdecydowanej 
śmiałej, niezależnej polityce rzą­
du. jest coraz mocniejsze i to ru je  
nam drogę do rozbudowy gospodar 
czej.

N a tem polu zogniskować się 
w inny w szystkie wysiłki obywateli 
w zgodnej współpracy i rządowi o- 
kazać czynną współpracę na każ­
dym odcinku przejaw ów gospodar­
czych.

Party jność i indzie p a rty jn i 
zniszczyli, lub sw oją osobowością 

rzvezyn d i się do zniszczenia wielu
='ncówek gospodarczych, a jako je ­
den z przykładów Bank Zagłębia
w Sosnowcu.

Podpisani uw ażają, że czas na j­
wyższy, aby obywatele podali so­
bie ręce do zgody, w spółpracy i de­
k larują, że przy nadchodzących wy 
borach do samorządu miejskiego 
oddadzą swoje siły wspólnie organi 
zacjom bezparty jnym , prorządo- 
wym.

Przyszła rada miejska miasta 
Sosnowca, budowana na gruncie od 
rodzenia gospodarczego nie może 
być terenem  walk party jnych , a jed 
nolitą organizacją samorządową 
bezpartyjną.

To też pójdziemy zgodnie z po­
stulatam i rady powiatowej BBW R 
i rady grodzkiej BBW R' miasta 
Sosnowca.

Za kom itet organizacyjny pod­
pisali:

Mieczysław Korzeniowski, L ud­
wik P iętka, Zygm unt Zawadzki,

C z w a r te k

Di)6: Joanny wdowy 
Jutro. Urbana pap. 
Wschód słońca: 3.27 
Zachód słońca: 19.15

[O i

Bronisław  G arliński, M ikołaj Ję d ry  
czek, Paw eł K ucharski, W ładysław  
W asilewski, K arol W rzosek, S ta ­
nisław  M onsior, P io tr  Blocher, S ta ­
nisław  Trzęsimiecli, A ntoni Dubiń- 
ski, B ronisław a W oźniakowa, H e­
lena W ojtulew iczowa, J a n  Czekaj, 
S tan isław  Adam czyk, M arceli J a -  
giełłowicz, J a n  Grenda, M ieczysław 
i S tefan  K ruszyńscy , E dm und 
Gross, Dr. M irosław  Lipski, A ntoni 
R achw alski, Bolesław Starostecki, 
Józef Banasik, J a n  M itela, Rom an 
Rogulski, Leonard Sulikowski, Jó­
zef Cuglewski, W ładysław  A dam ­
ski. S tan isław  T urbiński, K aro l No 
wakowski, J a n  Nowak.
ZEBRANIE K U PIEC K IE PRZEDW Y  

BORCZE.
Dnia 22 maja br w sali „Kuźuicy‘(, 

przy ul. Staszica 33 w Sosnowcu odby­
ło się przedwyborcze zebranie dla kup 
ców dzielnie: Środula, Konstantynów, 
Katarzyna i Sielce, przy wypełnionej 
po brzegi sali.

Do zebranych przemawiali pp. S. 
Nuwocień. K. Stankiewicz, i R. Mal­
czewski. W czasie przemówienia na 
zebranie przyjechali p. Kantor - 
M.rski i poseł BBWR p. Siarzak z 
Tarnowa.

Mówcy w mocnych słowach scharak 
teryzowali działalność poprzedników 
rad miejskich i wykazali, że w otecnej 
sv nacji jedynie BBPG. dana rękoj­
mią harmonijnej współpracy z rządem 
w imie dobra miasta i obywateli.

Po wysłuchaniu referatu posła Sta 
rzaka kilkakrotnie przerywanem bu­
rzami oklasków uchwalono następują 
oą rezolucję:

..Zebrani kupcy z dzielnie" Środula 
Konstantynów, Katarzyna i Sielee na 
zebraniu w dniu 22 maja 1934 r , w lo­
kalu „Kuźnicy" BBW R przy ni. Sta­
szica 33 uchwalili jednogłośnie głoso­
wać soladarnie na listę BBPG., wie­
rząc, iż jedynie BBPG. daje rękojmię 
harmonijnej współpracy dla dobra 
państwa, miasta i obywateli**

ŻYWY UDZIAŁ KOBIET W AKCJI 
WYBORCZEJ.

Wczoraj na Dębowej Górze w sali 
dzielnicy BBW R odbyło się zebranie 
przedwyborcze. Sala była wypełniona 
dosłownie po brzegi — wśród słuchaczy 
zauważyliśmy ogromną przewagę ko­
biet — co świadczy bardzo dodatnio o 
wyrobienie obywatelskiem i zainterceo 
waniu się obywatelek Dębowej Góry 
sprawami gospodarki miejskiej.

Po przemówieniach pp.: Zygmunta 
Kalinowskiego. Karola Stankiewicza 
Franciszka Czyża i Musiała uchwalono 
jednomyślnie głosować na listę bezpar 
tyjnego bloku pracy gospodarczej.

WARSZAWA
Czwartek, 24 maja.
7.00 Sygu. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. por. 
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 11.50 
Życie art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. P łyty. 12.30. Kom. meteor. 12 35. 
28 poranek sz li. z Filh. Warsz. 14.00 
Dz połudn. 15.05. Kom. gospod. 15.20, 
PrzegL. czasopism kobiecych. 16.35. Re 
cital fortepj. 17.10. P ieśni w wyk. M. 
Perkowieza. 17.30. Odczyt z cyklu łli- 
storja. 17.50. Zagadnienia gospodar 
eze 1810. Egzamin działalności. 18.50. 
Program na dz. nast. 18.55. Rozmaitości. 
19,15. Wiad rolnicze. 19.25. Odczyt ak 
tualuy. 19.40 Kom. spor. 19.47 Dz. wiecz. 
2000 Myśli wybraue. 20.02. Koncert p» 
put 21.00 Tr. z z Gdyni. 21.02 Skrzyń 
ka poczt 21.17 Muzyka lekka 22.00. III- 
cia aud. z cyklu Koncerty Brandenbur­
skie. 22.20. Muzyka tan. 22 40 Odczyt w 
jęz. angielskim 23.00. Kom. meteor. ’ 
kom polic. 23 05. Muzyka tan

KATOWICE
Czwartek, 24 maja.

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program  
na dz. bież. 11.40. Codz. Przegi Prasy 
Polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12 30. Tr z Warsz. 
14 55 Giełda zbożowa. 15,00 Hejnał i 
pieśń majowa z Krak. 15.05 Tr. z War 
sza wy. 15.20. Szeeherezada. 16 20. Tr. z 
Warsz. 18 50. Kom. powstańców śląskich 
19.00. Program na dz. uast. I9.J5, Roz 
maitości. 19.10 Feljetou sport !9.2,> 
Tr z Warsz. 19 43. Kom. sport 19 47 Tr 
z Warsz 21.00 Tr. z Gdyni. 21 02. Prof. 
St. odpowiada na listy. '2Ś.Ć7. Tr. > 
Warszawy.
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(k) Pożegnanie b. wojewody kieiec, 
kłego przez policję. Dnia 21 bm. w go­
dzinach popoł. odbyło się pożegnanie p 
min. Jerzego Paciorkowskiego przez po 
lioję państwową Przed mieszkanie 
przybyła kom pan ja honorowa policji 
z orkiestrą i komendant wojewódzki 
P. P. inspektor Grabowski z oficerami 
garnizonu kieleckiego.

P. minister Paciorkowski odebrał ra 
port w towarzystwie komndanta woje­
wódzkiego i w krótkiem a dobitnem 
przemówieniu podziękował oficerom i 
szeregowym za wydatne gorliwe i są 
mienne spełnianie ciężkich obowiązków 
przez policję państwową w zakresie 
utrzymania bezp;eczoń«twa sp..śoju 
i porządku publicznego. Komendant 
■wojewódzki inspektor Grabowski w 
swem przemówieniu podziękował p, 
ministrowi za troskliwą i wysoce życz 
liwą opiekę nad korpusem P. P. i 
wzniósł okrzyk na cześć p ministra 
powtórzony przez oficerów i szerego­
wych P. P.

Po oficjalnem  pożegnaniu przed 
frontem kompanji p. minister w towa­
rzystwie małżonki spędził kilka chwil 
w gronie oficerów P. P.

Wieczorem tego samego dnia p. min. 
Paciorkowski odjechał samoehoJt m 
dc Warszawy celem objęcia nowego 
stanowiska

Obowiązki woj. kieleckiego pełni 
tymczasowo wicewoj. Jarecki

(k) Wyrodne matki. W lokalu w y­
działu opieki społecznej zarządu m. 
K'elc, Helena Turek pozostawiła swe 
nieślubne dziecko płci żeńskiej, li­
czące półtora roku, poczem oddaliła 
się w niewiadomym kierunku.

Dziecko umieszczono w przytułku 
Bronisław Stawicki, zam w Kici 

each przy ul. Podwalnej 10 — zameldo­
wał, że onegdaj gdy przechodził mie­
dza pośród zbóż na polach majątku 
Czarnów pod Kiecami — usłyszał kwi 
lenie niemowlęcia, a gdy udał się k 
tym kierunku, w odległości 15 mtr. od 
między znalazł w życie niemowlę pl. d 
męskiej, liczące około 2 tygodni, bez 
żadnego okrycia, które zabrał.

Ustalono że matką tego dziecka 
jest Szmidt Józ, fa, lat 21, panna, stu 
żą^a, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, którą zatrzymano.
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1 Sa&fębia.
T E a  T K M l l i ' J S K l  

W SO SN O W C U -
Dziś, du. 24 bin. o godz. 2015 „Pan 

naczelnik to j a ‘‘ po cenach najniższych 
(1 zi. — 50 gr.).

P iątek , dn. 25 bin. o godz. 20.15 „Zol 
nierz K rólowej M adagaskaru" po ce- 
aaok najniższych (1 zl. — 50 gr.).
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O ST R Z E Ż E N IE .
W czoraj jedna z roznosicielek  

„Expresu Zagłębia4' zgubiła kw ity  
z prenum eraty — prenumeratorów  
z ulic: P iekarskiej, Browarnej, H u­
ty K atarzyna, Zamkowej, Dwor­
skiej, Staszica, 3 Maja, K am iennej.

K w ity  te A dm inistracja unie­
ważnia i" prosi P P . Prenum erato­
rów, aby nie wpłacali nikomu pie­
niędzy na zgubione kw ity.

Adm inistracja dostarczy FP- 
P re n u m e ra to ro m  inne kw ity z na 
pisom „kopja“ i tylko ua podsta­
wie ty c h  kw itów  należy uiszczać 
p re n u m e ra tę .

 o q o ------
T R A N Z A K C JE  HANDLOW E NA 

TARGACH K ATOW ICKICH.
Pierw sze dni po otw arciu  targów  

zaznaczyły sic bardzo liczucm i zapyta  
niaini i zam ów ieniam i towarów zn a j­
dujących sic na targach .

W ielkie zainteresow anie budzą pię­
kne sam ochody w ystawione w halach, 
nowoczesne urządzenia eiektryuzne, 
zdrowotne, wodomierze, lodownie, ro­
wery m aszyny wszelkiego rodzaju, ka  
rah ink i etc T tuiny osób zwiedzają 
praktyczne garaże z blachy fa liste j 
o r iz  urządzenia techniczne za in sta lo ­
wane i eksponowane przez najpow aż­
niejsze fabryki. O bszerny i bardzo pię 
kiry  dział m eblarstw a cieszy się nie- 
sh.bnąccin zainteresow aniem  tu tejszej 
klienteli. S toiska z firankam i i u rzą­
dzeniem stalow mebli są przedm iotem  
zadiw ytu  publiczności i pierwszorzę­
dna reklam a d la robót dokonanych rę­
kom a naszego robotnika. D uża Ilość 
dywanów, kilimów, sukna płócien i 
wyrobów tkackich etc. przyciąga uw a­
gę osób dbających o estetyczny wy­
gląd swego mieszkania..

Państw ow e przedsiębiorstw a mono­
pole, śliczne sto iska „Lopu'1 p raca to­
w arzystw a polek oraz bezrobotnych 1 
stoisko propagandow e polskiego Tou­
ring  klubu reklam ującego ra id  kolejo­
wy naokoło Polski stanow ią praw dzi­
wą a trakc je  w ystaw y. Gospodynie i 
panie domu znajdą  m nóstwo nowo­
czesnych przedm iotów z praktycznego 
dz-alu kuchennego, a kosm etyka, per- 
fum erja  g a lan te rja  wszelkiego rodza­
ju, oraz prak tyczne pokazy i w. in. 
u rozm aicają zwiedzającym  przegląd 
terenów targow ych.

Toteż tegoroczne ta rg i katow ickie 
cieszą sic dobrą frekw encją i zasługu­
ją  na to, by je  wszyscy m ieszkańcy o- 
krągu  przem ysłowego zwiedzili.

— ooo----

N adzw yczajne walne zebranie 
koła środow iskow ego lekarzy Za­
głębia Dąbrowskiego przy radzie 
pow iatow ej B BW R  w Sosnowcu, 
po w ysłuchaniu referatów prez. 
K aczkow skiego i dyr. Mazura i uz 
uająe konieczność:

1)g»spodarczego, a nie politycz­
nego uśtosukowania się do sprawy  
wyborów do rady m iejskiej,

2) zdecydow anie ścisłej w spół­
pracy zarządów m iejskich z rzą­
dem,

3) konsolidację jaknajszerszych  
w arstw  społeczeństw a przy Idei 
państw ow ej w dziale sam orządo­
wym  — postanaw ia wr wyborach o- 
becnych do rad m iejskich oddać 
sw e glosy na kandydatów listy  
bezpartyjnego bloku pracy gospo­
darczej, którzy hołdując powyż­
szym  zasadom dają gw arancję szcze 
rej i celow ej pracy dla dobra oby­
w ateli m iast Zagłębia, a w ięc i dla 
dobra całej Polski.

W IE C  W  G ZIC H O W IE.
W dzieln icy  Gzicłiów w B ędzi­

nie odbyi się w czoraj w iec n a  który 
p rzyby to  około 150 osób.

P rzem aw ia ł d y r. B łażejew icz o 
sam orządzie, k om endan t Nowara o 
s y tu a c ji gospodarcze j p ań stw a , po 
czem  zebran i po odśp iew an iu  I B ry  
g ady , postanow ili głosow ać na kau 
d y d ató w  z list bezp. bloku pracy 
gospodarcze j.

R E Z O L U C JE  Z W CZO RAJ­
SZY C H  W IECÓ W  W  SO SN O W ­

CU.
M y zebrani m ieszkańcy w a l­

cow ni H r. R en ard  w  Sosnow cu, dą

żąe do po tęg i naszej O jczyzny i 
w ierząc  w konieczność w spó łp racy  
sam orządu  z rządem , uchw alam y 
jednog łośn ie  głosow ać p rzy  w ybo­
ra ch  do rad y  m ie jsk ie j w Sosnow ­
cu n a  k an d y d a tó w  b ezp a rty jn eg o  
bloku p racy  gospodarczej.

*  *  *

M y m ieszkańcy  dzieln icy  D ębo­
w a G óra zebran i w lokalu  bezpart. 
bloku p racy  gospodarcze j przy  ul. 
D ębow ej 26 w dn iu  23 m a ja  1934 r. 
p rzy  zapełn ionej sa li postanow ili 
po w y słu ch an iu  re fe ra tó w  p.p. po ­
słów  J a n a  K onieczki i R adke, k tó ­
rzy  w sposób ja sn y  i zrozum iały  
w y k azali zeb ranym  doniosłość w y­
borów do sam orządu  m iejsk iego  — 
glosow ać jednog łośn ie  na  B ezp a r­
ty jn y  B lak  P ra c y  G ospodarczej, 
k tó ry  d a je  ca łkow itą  g w aran cję , że 
osoby w y staw io n e  n a  tej liście wy 
każą dostateczną, ilość en e rg ji i 
in ic ja ty w y  tw órczej, aby D ębow a 
G óra d o tąd  zan ied b an a  przez po­
p rzed n ie  za rząd y  m ia s ta  zosta ła  
tra k to w a n a  na rów ni z innem i dziel 
n icam i.

W  dalszym  ciągu  m ieszkańcy 
te jże  dzieln icy  d o m ag a ją  się od 
p rzyszłych  rad n y ch , aby  bezrobotn i 
z D ębow ej G óry znaleźli w ja k n a j-  
k ró tszy m  czasie pracę, k tó re j ocze 
k u ją  od dłuższego czasu  głodne ich 
żony i dzieci n ie p y ta ją c  skąd  o j­
ciec w eźm ie eh leba d la  nich.

P o d k reś lam y  jeszcze raz , że z 
ca łym  zau fan iem  oddam y sw oje gło 
sy  n a  lis tę  B ezp a rty jn eg o  B loku 
P ra c y  G ospodarcze j, k tó ry  niech
żyje!

ZGON PO STR ZELO N EG O  W S Ą  
D Z IE .

J a k  to  w czoraj donosiliśm y, w 
ub. w to rek  w  gm achu sąd u  okręgo­
w ego w Sosnow cu rozeg ra ło  się 
k rw aw e za jśc ie  m iędzy skazanym  
za  k radzież  m ieszkańcem  C zeladzi 
S te fan e m  W ydm ańsk im , a p oste­
runk o w y m  k o m isa rja tu  p. p. w B ę­
dzinie, Szczurem .

P o st. Szczur, podczas szam o ta­
n ia  się z W ydm ańsk im , k tó ry  p rze­
cinał sobie ży ły  u rą k  ży le tką , s trze  
lił do W y d m ańsk iego  i ciężko go ęa 
nił w brzuch .

J a k  się obecnie dow iadu jem y , 
W y d m ań sk i po k ilkugodzinnej ope 
ra c ji w szp ita lu  pow iatow ym  w Bę 
dżinie, zm arł w czoraj w  godzinach 
w ieczornych.

W  sp raw ie  te j p row adzi docho­
dzenie p ro k u ra to r.

Robotnicy głosują jawnie
na listy S. B. W, R.

Sekcja  robotnicza przy BBWR-, 
dzielnica Milowiee odbyła on&gdaj ze­
bran ie przedwyborcze, ua k tórem , po 
omówieniu spraw  sam orządu m iejsk ie­
go w Sosnowcu, uchwalono glosować 
jaw ue na listą  bezpartj. bloku pracy go 
spodarczej.

Zebranie przedwyborcze. Dnia 22 bm. 
odbyło sią w św ietlicy straży  pożarnej 
C. G Sehon, pod przewodnictwem  p. A- 
darna Piaseckiego, k tóry  poinform o­
w ał zebranych o sposobie głosowania,

o zadaniach przyszłej rady  m iejskiej l 
o odpowiedzialności, jak a  spadnie na 
bark i radnych, za pom yślny rozwój 
m iasta i dobro jego obywateli.

Zebrani, po dyskusji, uchw alili jed ­
nogłośnie, że w dniu  27 m aja  oddadzą 
swe glosy na listą bezpartyjnego blo­
ku pracy  gospodarczej, gdyż tylko rad  
ni z tej lis ty  w ybrani bądą gospodaro 
wać w mieście uczciwie i um iejątn ie i 
ku zadowoleniu szerokich rzesz miesz 
kańców Sosnowca.

Unieważnienie list wyborczych
w Czeladzi

JEŹD ZIŁ  ZA SF A Ł SZ O W A N Y M  
B IL E T E M .

D aw id  S iam sia  W a jn ra jch , la t 
19, (Z aw ierc ie , M arszałkow ska 6), 
uczeń szkoły rzem ieślniczo p rzem y­
słow ej w C zęstochow ie, p rz y trzy m a  
a v został w pociągu n a  lin ji M ysz­
ków — Z aw iercie  ze sfa łszow anym  
biletem  m iesięcznym .

M łodocianego oszusta  skazał 
w czoraj sąd  okręgow y w Sosnow cu 
n a  cz te ry  m iesiące a re sz tu  z zaw ie 
Bzeniem w y k o n an ia  k a ry  n a  dw a 
la ta .
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— W K a mycach spłonął dom iniesŁ- 
ta łn y . W  nocy z 21 na 22 bm., w za 
grodzie T ekli Boroń we si Kamyce, 
gm. Bobrowniki, w skutek nieostrożne 
go obchodzenia sią z ogniem, w ybuchł 
pożar Spłonął dom drew niany miesz­
kalny. S tra ty  wynoszą ok. 1500 zł. W y­
padku z ludźm i nie było.

— K radzież 3 800 zł. Z m ieszkania Ja  
kóba Rozenblum a w Bądzinie skradzio 
no 2000 koron czeskich, 500 złotych, oraz 
garderobą, bielizną i inne rzeczy. P o ­
szkodowany 3traty  oblicza na 3800 zł.

Główna kom isja wyborcza rozpatry  
wała zgłoszone lis ty  wyborcze w Czela 
dzi. K om isja w niektórych w ypad­
kach dopatrzy ła  sią wiele nieścisłości, 
wobec czego zmuszona była uniew aż­
n i n iektóre listy.

Unieważniono następujące lis ty : 
Okrąg d rug i: 1 i3ta nr. 2 jednolity  fron t 
robotn., lis ta  nr. 3 zgrupow anie miesz­

czańsko - robotnicze (kandydow ał No­
bis). O krąg tr*eci: 2) Jednolit. fron t
robotniczy, 3) zgrupow anie mieszez. - 
robotn., 4) narodowo socjal. p a r tja  ro ­
botn. Okrąg czw arty: 5) nar. socjal.
p a r tja  robotn. W okrągu ósmym unie­
ważniono listą jednolitego fro n tu  robot 
niczego.

Z obrad rolników czeladzkich
O uegdaj na zebraniu związku w ła­

ścicieli gruntów  w Czeladzi załatw iono 
k ilk a  spraw  n a tu ry  czysto gospodar­
czej. Zarząd związku zakom unikow ał 
zebranym , że starostw o bądzińskie opra 
cowało ta ry fą  opłat kominowych, które 
obow iązują od 1 m aja  br. W edług no­
wej ta ry fy  wycier kominów przy bu­
dynku parterow ym  wynosi — 10 gr, 
przy budynku piątrow ym  — 20 gr., przy 
trzech piętrow ym  — 25 gr.

O płata od kominów przy p iekar­
niach, restauracjach , w ądliniarniach, 
pralu iach  itp. wynosi — 40 gr.

W związku z wyrządzaniem  szkód 
na polach czeladzkich związek w łaści­
cieli gruntów  interw eniow ał u  p. s ta ­
rosty R osy  i w miejscowym m ag istra ­
cie, uyskując jaknajżyczliw sze stano­
wisko. Zgodnie z orzeczeniem s ta ro , 
stw a każdy rolnik po stw ierdzeniu wy

rządzonej szkody na  swem polu w inien 
powiadomić o tern zarząd związku 
wzglądnie policją, k tó ra  w ym ierzać be 
dzie szkodnikom k ary  adm in istracy jne  
od 5 do 10 zł. W  m em orjale wystosowa 
nym  do m ag is tra tu  ro ln icy  dom agają 
się. by zarząd m iasta  n ieuw zglądniał po 
dań o zezwolenie na budową domków 
po wszystkich polach, ponieważ nie 
prowadzi to dn rac jonalnej rozbudowy 
m iasta, a przjA> i zasiewy narażone są 
na coraz wiąksze spustoszenia. Uwagi 
rolników zostały uwzględnione.

Do scysji doszło przy om aw ianiu 
spraw y poświecenia pól, ponieważ g ru p  
ka endecka z Nobisem n a  czele usiłowa 
ła  bez w spółudziału zarządu związku 
dokonać pośw iecenia pól w środą, ce­
lem przeprow adzenia wśród rolników 
ag itac ji przedw yborczej. Rolnicy sprze 
eiw ili sią tym  metodom i poświecenie 
pól naznaczyli na czw artek t  J dziś.
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PO ŚW IE C E N IE  SZTANDARU 
SZKOLNEGO W ROGOŹNIKU.
W  Rogoźniku odbyło sią uroczyste 

poświecenie sz tandaru  szkolnego. W  u- 
roezystości tej wziąty udział miejscowe 
i zamiejscowe orgauizacje.

Na chrzestnych rodziców kom itet za 
prosił 32 osoby. Między innem i chrzest 
nenii rodzicami byli s ta ro s ta  B osa z 
m ałżonką, ks. prob. Pieńkowski, insp. 
Luehowiee, dr. K rrch , dr. S /utkow ska.

W im ieniu kom itetu w itał gości p. 
St. P rzyby tek  Przewodniczącą kom ite­
tu. k tó ra  dołożyła wiele pracy przy u- 
fundow aniu  sz iandaru  była, kierownic? 
ka szkoły p. St. Blaszczykówna.

Pośw ięcenia sz tandaru  dokonał ks 
p refek t I. N iedzielski, poczerń sztandar 
został wręczony przew. kom itetu p, 
Błaszczykównie, k tó ra  po okolicznoś- 
cicwem przem ów ieniu przekazała sztan 
d a r chorążem u uczniowi Edw ardów ’ 
Pierzchale. W  tym  momencie ork iestra  
odegrała hym n narodow y i chorąży 
złożył przysięgą.

N astępnie odbyła sią druga część 
uroczystości — popisy chóru  m ieszane 
go złożonego z członków św ietlicy se j­
m ikow ej oraz odegrana została sztuka: 
„Sztandar«‘ pod reżyser ją  p. O U rbań ­
skiej.

Uroczystość zakończona została de. 
filadą.
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PO D R ZU C O N E N IEM O W LĘ.
P od  drzw iam i m is trza  szew skie­

go S ta n is ła w a  P aw łow icza (Sosno­
wiec, Ż abia 10) znaleziono cz te ro ­
m iesięczne niem ow lę płci m ęskiej. 
N iem ow lę m iało n a  szyi przew ieszo 
ną k a rtk ę . M atka prosiła  o zaopie­
k ow an ie  się dzieckiem , tłum acząc 
po rzucen ie  dziecka — nędzą.

W  w y n ik u  p rzeprow adzonego  
dochodzenia okazało się, że m a tk ą  
p o d rz u tk a  je s t m ieszkanka Sosnow  
ca (C zarna 15). 2fi-lefnia Czesław a 
P a lu ch  ow ska.

P alu ch o w sk a  s tan ę ła  w czoraj 
p rzed  sądem  okręgow ym  w Sosnow  
cu. S k azan a  została n a  sześć m iesię 
cy w ięzien ia  % zaw ieszeniem  k a ry  
n a  dw a la ta .
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ZA „O K A Z Y JN E " K U PN O .
P . T ad eu sz  M ichno z B ędzina 

(P odzam cze 63) j e s t z  n a tu ry  czło­
w iekiem  skrom nym  i bardzo  oszczę 
dnym  i d la tego  n ie o m ija  żad n ej o -  
kazji jeśli chodzi o kupno  czegoś 
dobrego za ta n ie  p ienądze.

N ie s te ty  jed n ak  ta  w rodzona mu 
oszczędność i pociąg do „o k azy jn e­
go" k u p n a  p rz y sp a rza  p. M ichnie 
w ielk ie k łopo ty  i n iepo rozum ien ia  
z po licją, k tó ra  nie b io rąc  pod uwa 
gę za le t je,go ducha, tw ierd z i, że p. 
M. je s t  s ta ły m  odbiorcą k ra d z io ­
nych rzeczy  i w y tacza  m u sp ra w y  
o paserstw o .

W czora j n ap rzy k lad  p. M ichno 
flum aezył się przed sądem  okręgo­
wym  w Sosnow cu z „okazy jnego" 
kupna dw uch jedw abnych  koszul 
m ęskich  za cenę... 2 zl.

M im o zapew nień , iż je s t n ie ­
w inną o fia rą  no torycznych  om yłek 
sądow ych, uzyskał dw a m iesiące 
a resz tu .



Z Zawiercia
(z) Z żałobnej karty. Onegdaj odpro 

„wadzono na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki śp. Józefa Frocha, b. 
pracownika magistratu m. Zawiercia, 
legjonisty, liczącego 46 lat. W konduk 
eie pogrzebowym poza przyjaciółmi i 
znajomymi wzięły udział organizacje
0 charakterze półwojskowym i związ.
ki.

Nad mogiłą krótko, lecz serdecznie 
w prostych żołnierskich słowach pożeg 
nal zmarłego prezes oddziału zw. leg­
ionistów dr. L. Michnowski, zebiani 
zaś koledzy odśpiewali „Śpij kolego w 
ciemnym grobie*'.

(z) Unieważnienie list wyborcach. 
Na zebraniu głównej komisji wybor­
czej unieważnione zostały następujące 
listy: w okręgu I lista naród, socjalist.
1 zjedn. zaw. kat., w okręgu II unie­
ważniono listę zjedn. zaw. kat., w okrą 
gu 111 unieważniono listę naród, soc­
jalistów, w okręgu V unieważniona 
została lisia narodowych socjalistów.

Zatwierdzone przez główną komisje 
wyborczą listy kandydatów zostały w 
dniu wczorajszym rozplakatowane, 
przyczem na każdym afiszu podany 
jest szczegółowo sposób głosowania.

Zamknięcie dwuch kopalń w Zagłębiu
węgla, kopalnia zaś „Wiesława" 
zamknięta została na czas nieogra 
niczony. Na „Podredenie" straciło 
pracę około 70, na „Wiesławie" oko 
ło 60 robotników.

W tych dniach zamknięte zosta 
ły w Zagłębiu dwie małe kopalnie:
„Podreden ‘ w Strzemieszycach i 
„Wiesława".

Kopalnia „Podreden" zamknię­
ta  została spowodu wyczerpania

Małżeńskie i w ekslow e tranzakcje
p. Smółki

Sąd skaza! kochliwego ekspedienta 
na 6 miesięcy więź enia

R V O S I N

Miłość różnemi chadza drogami.
Są tacy, na których spada ona 

niespodzianie w tram waju, w ki­
nie lub na przyjęciu u cioci, ale są 
i inni, którym nagły przypływ te­
go uczucia jest obcy i którzy do wy 
szukania sobie ideału przystępują 
metodycznie.

Są to ludzie zrównoważeni i trze 
źwo patrzący na życie.

Do takich właśnie należał p. Bi- 
nem Smółka, lat 29, ekspedjent i 
prawa ręka firmy „Salomon Kac, 
hurtowy skład kapusty i śledzi w 
Sosnowcu" (Dekierta).
On to, hołdując surowym zasadom 
praktycznego ujęcia sprawy i trzeź 
wego spoglądania w przyszłość, po 
stanowił się ożenić i afekt swój skie 
rował do panny Boży Kac, córki 
pryncypała i właściciela firmy.

Ja k  przystało, p. S. wybrał się 
z oficjalną wizytą i został przyję­
ły. ^n^raowa z papą i córką dały 
jaknajłepsze rezultaty. Po tygod­
niu konkurent do reki p. Bóży do­

piął celu: miał narzeczoną i proku­
rę firmy Kac i Ska. Ślub miał się 
odbyć za trzy miesiące i byłoby 
wszystko jaknajlepiej, gdyby nie 
to, że po trzech miesiącach p. Smół 
ka stracił zupełnie ochotę do mał­
żeństwa.

Panna Bóża dała to sobie wy­
perswadować, zato stary  Kac 
wpadł w wściekłość i zaskarżył nie 
doszłego zięcia do sądu o sprzenie­
wierzenie gotówki i weskli, razem 
1.700 złotych na szkodę firmy.

W czoraj odbyła się rozprawa.
Oskarżony bronił się zajadle, 

twierdząc do końca, że pieniądze i 
weksle otrzymał do własnej i wy­
łącznej dyspozycji i mógł niemi roz 
porządzać według swego upodoba­
nia iako przyszły zięć.

Zaprzeczył temu wszakże katego 
rycznie p Kac. a sąd nie wnikajac 
w takim  charakterze oskarżony do 
puścił się malwersacji, skazał go na 
sześć miesięcy wiezienia.

P. Smółka apeluje.

L , 99Dla „nocnych Marków
Jugosłowiańska stacja nadawcza 

w Zagrzebiu wpadła na dobry pomysł 
propagandowy, który zapewnia skute­
czne rozpowszechnianie w całej Euro. 
pie wiadomości o życiu kulturalnem 
Jugosławii. Ponieważ stacja w Z a grze 
biu posiada zbyt małą moc, aby była 
słyszalna w czasie pracy europejskich 
pielgrzymów radjowych — od godz. 1 
po północy do 1.30 pierwszego każdego

miesiąca nadaje Zagrzeb specjalne au 
dyeje ,na które składa się koncert mu­
zyki ludowej jugosłowiańskiej i odezy 
ty w obcych językach. Oczywiście au­
dycje te są w całej Europie chętnie słu 
chane przez tych radiosłuchaczy, któ­
rzy późną nocą w eterze g osu jakiejś 
pracującej stacji. Jak wiadomo bowiem 
większość stacji europejskich kończy 
program około północy,
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(ol) Zatwierdzenie list wyborczych 
w Olkuszu. Główna komisja wyborcza 
w Olkuszu pod przewodnictwem p. R. 
Wojciechowskiego, zatwierdziła listy 
bloku gospodarczo - społecznego (B. B. 
W. R.), PPS. i jedną listę żydowską (z 
III okręgu).

W szystkie pozostałe listy  zostały, 
bądź to wycofane (jak np. polska lista 
narodowo - gospodarcza), bądź unieważ 
nione z braku odpowiedniej ilości waż­
nych podpisów. Ponadto z listy bloku 
gospodarczego i PPS. zostało skreślo. 
nych po jednej kandydaturze z braku 
złożonych deklaracyj. Nazwiska kan­
dydatów list zatwierdzonych, ogłoszo­
ne zostały w dniu wczorajszym.

(ol) Z życia kół gospodyń wiejskich.
Pod przewodnictwem inspektorki kie­
leckiej izby rolniczej — p. '/broskiej i 
instruktorki Trebniówny z Olkusza, od 
był się w Skale nod Ojcowem kurs dla 
zarządów kół gospodyń wiejskich pow. 
olkuskiego.

(ol) Fabryka „Olkusz* ruszyła. W 
dniu wczorajszym została uruchomio­
na fabryka „Olkusz", zatrzym ana wskn 
tek remontu w dniu 1 bm.

(ol) Wycieczka członków ligi mor- 
sk'oj i kolonjalnej z powiatu olkuskie­
go odbędzie się w dn. 5 czerwca r. b.

(oł) Pożary. W nocy na 22 bm. spło­
nęła stodoła Jana Seweryna w Porąb­
ce. gm. Jan g ro t O podpalenie podej­
rzany jest sąsiad Seweryna.

W Chlinie gm. Żarnowiec spalił się 
dom Jan a  H ajdugi. Ogień został rów­
nież podłożony przez nieznaną osobę.

(oł) Zbiegły złodziej użył broni przy 
pościgu. Doprowadzony do sądu grodz­
kiego w Pilicy Bolesław Staśko, oskar 
żony za kradz'eż walizki z garderobą, 
wartości około 165 zł., zbiegł dozorcy 
aresztu. Napotkany w dn. 22 bm. w cza 
sie pościgu użył broni palnej, nie ra ­
niąc nikogo. Staśko pochodzi ze Sław- 
niowa, gm. Pilica.

(ol) Okradzenie rejenta w Olkuszu.
W czasie nieobecności domowników, 
dostali się do niezamkniętego mieszka­
nia rejenta Swolkienia na Czarnej Gó­
rze w Olkuszu nieujawnieni sprawcy i 
skradli złoty zegarek, garnitury, palta 
i inne wartościowsze przedmioty.

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— Poprostu zanieść ten list 
według adresu.

— To wszystko?
— Doręczyć go adresatowi je­

żeli jest w domu, a jeżeli nie, zosta­
wić u odźwiernego i w każdym ra­
zie przynieść mi odpowiedź.

— Dokąd?
— Do Barrata...
— Do restauracji w Heliach?
— Tak.
— O kogo mam tam pytać?
— O pana, co je śniadanie pod 

hr. 4.
— Rozumiem... Proszę o list i pie 

niądze... Za pół godziny będę z pow 
fotem... Tymczasem pan zadysponu 
je sobie śniadanie... Będzie pewno i Chablis.

— To ulubione moje wino...
— I moje!.. Dostanę szklanecz­

kę?
— Dwie, jeżeli chcesz... a nawet 

więcej...
— Co za hojność!.. Zmykam i 

powracam!..
Pobiegł pędem.
Nadzieja wypicia wina Chablis 

uskrzydliła mu nogi.

Challet skierował się ku Hallom 
i wszedł do Barrata.

— Czy numer 4 wolny — zapy­
tał, jak człowiek, który jest stałym 
gościem.

— Tak.
— Dobrze. Podacie mi tam śnia­

danie... Za chwilę będzie się tu py­
tał o mnie chłopiec, około piętnastu 
la t mający... Wskażecie mu gabinet.

— Rozumiem.
. Agent, który jedyną w życiu 

miał słabość, to jest dobry stół i 
dobre wino, nie często mógł sobie 
na to pozwalać. Dziś wyjątkowo, 
dzięki nagrodzie, udzielonej mu 
przez sędziego śledczego, mógł sobie 
pohulać.

— Tuzin ostry — zadysponował 
— połówkę homara, sos remoulade, 
połówka kurczęcia duszonego po 
myśliwsku, sałata z jarzyn, ser 
i owoce.

Łatwo się domyślać, że Julek 
nie zastał nikogo przy ulicy de la 
Harpe. Oddal więc odźwiernemu 
list i pędem do Halli powrócił. U 
B arrata dopytał się o pana, jedzą­
cego śniadanie pod nr. 4 i zaprowa­

dzono go do Challeta.
— No i cóż? — zapytał agent,
— Wyszedł ten pan, do którego 

pan dał mi list. Dziś niedziela... każ 
dy używa, jak  może...

— Co zrobiłeś z listem?
— W edług rozkazu, zostawiłem 

go u strucla.
— Po spełnieniu polecenia, przy 

chodzi kolej wypicia obiecanej 
szklaneczki wina, raczej dwóch.

— To nie do odrzucenia.
Podczas kiedy Challet napełnił

szklankę, Julek spoglądał na otwar 
te ostrygi pożądliwem okiem, obli­
zując się apetycznie.

Agent to podpatrzył.
— Wyglądasz, jak  gdybyś lubił 

ostrygi, mój młody towarzyszu... — 
zauważył.

— Wyglądam i nie na darmo, 
panie! — odparł chłopak. — Trze­
ba samemu być bydlęciem, żeby 
tych bydlątek nie lubić!

— Poczęstuję cię tym tuzinem, 
jeżeli przyjmiesz?..

— Bigre de bigre! jeżeli przyj­
my? choćby dwa razy!

— Zatem zadzwoń na garsona 
i siadaj naprzeciwko mnie...

Julek zabrał się swobodnie do 
jedzenia, unosząc się nad wykwint­
nym doborem potraw. Nareszcie 
wykrzyknął :

Istna uczta Baltazara, mam dzi­
siaj szczęście! Nie tak, jak  u moje­
go pryncypała!..

— U kogo pracujesz? — zapytał 
Challet. dążąc zwolna do celu.

■ - Jestem uczniem w domu Tro-

ublet, przy ulicy Aubry-Rzeźnika.
— Troublet, fabrykant?
— Tak.
— Następca Jakóba Tordier...
— A! tak, pan zna widocznie tę 

dzielnicę?
— Urodziłem się tutaj! Wszak 

to wczoraj, o ile mi się zdaje, pani 
Tordier w ydała córkę za mąż?

— Wczoraj... Biedna ta  panna 
Helena!.. W yglądała, jak  gdyby 
szła na ścięcie, a nie do ołtarza...

—- Czemuż to?
—- Czemu?., nietrudno zgadnąć!.. 

Bo śeierpieć nie mogła tego typka, 
którego zmuszono .ją poślubić, a in 
nego kochała... dzielny chłopak... ry 
sownik, który w małym palcu ma 
więcej talentu, niż inny w głowie... 
P apa Tordier ich zaręczył, lecz kip­
nął, a Garbuska w niczem nie usza­
nowała jego woli, kuzynkowi zam­
knęła drzwi przed nosem, a biedną 
pannę Helenę oddała pięknemu 
Prosperowi Rivet!..

X X V II.

— K to to taki ten piękny Pro­
sper?

Prosper Rivet? Skończony łotr. 
blagier... nicpoń... Kogokolwiek za­
pytać o niego, nie usłyszysz dwóch 
zdań o tym gagatku.

— Pani Tordier musiała mieć 
jakiś powód, dając mu córkę...

— Z pewnością że miała...

d. c. n.

I,
!



Nadesłane.
SPRAW A RZEKOMYCH NADUŻYĆ 
PRZY ŚCIĄGANIU OPŁAT ZA UBÓJ

RYTUALNY W SOSNOWCU.

W dzienniku „Siedem groszy4-, roz 
chodzącym się po Zagłębiu, Nr. 109 z 
dnia 22 kwietnia br. i następnych, po­
jawiło się kiika artykułów, w których 
anonimowy autor zarzucił rzezakom 
rzeźni miejskiej w Sosnowcu i gminie 
żydowskiej dokonywanie lnalwersacyj 
przy ściąganiu opłat za ubój rytualny 
Oraz przywłaszczenie z tego tytułu su­
my 24.558 zŁ

Ponieważ artykuły te są prostym  
oszczerstwem, przeto wysłaliśm y do Re 
dakcji dziennika „Siedem groszy4' rze 
czowa sprostowanie, tudzież występuje 
my aa drogę sądową przeciwko 3zerzy 
eielom tych niecnych kłamstw i ka- 
hunnji; tak samo Zarząd Gminy wy­
znaniowej w Sosnowcu występuje na 
drogę sądową przeciwko autorowi tych 
artykułów.

A idzie o co innego.
Oto przed pojawieniem się tych na 

paśei na nas w gazecie „Siedem gro­
szy", zjaw ił się u nas niejaki p. Cywan 
i oświadczył, że jest korespondentem  
„Siedem groszy44 z Sosnowca. Zakomu­
nikował nam, że jest w posiadaniu re­
welacyjnego materjalu o nadużyciach 
rzezaków w rzeźni miejskiej w Sosnow 
euu że w razie ogłoszenia tego materja 
iu będziemy skompromitowani itp. oraz 
niedwuznacznie dał nam do poznania, 
że wrazie opłacenia go za milczenie nie 
pojawią się żadne artykuły w jego ga­
zecie „Siedem groszy*4. W ytłumaczyli­
śmy p. Cywanowi rzeczowo, że jego in­
formacje nie odpowiadają prawdzie, a 
gdyśmy sie przekonali, że p. Cywano­
wi idzie nie o żrńdłowość swoich infor. 
maeji. ale o wymuszenie od nas oknpu 
pieniężnego wskazaliśmy mu drzwi.

Wówczas pojawiły się artykuły w 
gazecie „Siedem groszy4*, których au­
torem jest p. Cywan.

Ponieważ przeciwko gazecie „Sie­
dem groszy44 sami występujemy równo 
ęześnie na drogę sądową, z całym spo­
kojem oczekujemy momentu, w kto. 
rym p. Cywan przekona się, że nie mie 
iiśmy najmniejszej potrzeby obawiać 
się jego sensacyjnych artykułów i pła 
d f  mu za zatuszowanie tej sprawy.

Dawid C w ajgenhaft Sosnowiec, Pr. 
Mościckiego 13.

Abram - Icek Cwajsrenhaft, Sosno­
wiec, P r. Mościckiego 13

P>ekus Fcdermau, Sosnowiec, ul. Ja 
sna 10,

Ubieramy się tylko w polskie lniane Ze świata mody

Moda a sekrety lnu
W  W arszaw ie została o tw arta  

w ystaw a - targ i „Len Polsk i'4.
W ystaw a jes t organizow ana pod 

hasłem jaknajszerszego zastosowa­
nia wyrobów lnianych w życiu co  ̂
dziennem. Chodzi o poparcie tej 
gałęzi krajow ej wytwórczości, któ 
ra  ma doniosłe znaczenie ze wzglę­
dów7 ekonomicznych i uniezależnić 
może nasz rynek od im portu surow 
ców zagranicznych.

Modę ln iarską  zapoczątkowało 
w Polsce wojsko, k tóre dając zamó­
w ienia na płótno ludowe przyczy­
niło się do rozszerzenia organizacji 
przem ysłu ludowego. J a k  się oka­
zało isto tn ie len i konopie mogą do­
starczyć odzieży, pościeli, a nawet 
bandaży i w aty.

M inisterjum  ośw iaty zachęca, 
aby płótno było m undurkiem  szkol­
nym, płótna niebielone mogłyby 
być stosowane dla harcerzy na blu­
zy. Koszule męskie do strojów  spor 
towyck zyskały już praw o obywa­
telstw a w W ilnie. M amy też piękne 
k raw aty  lniane, jak  k rajk i. N ad 
morzem płó tna zyskały też powo­
dzenie, nadając się na piasek zna­
komicie. Ze szlaków haftow anych 
i nłócien można kombinować p rze­
śliczne tan ie  sukienki.

P łótno jest rzeczą tak  tanią, że 
trzeba rzycie hasło, aby każda ko­
bieta mi at a swej garderobie przy
najm niei jedna płócienną sukienkę, 
płaszczyk lub kostium . M etr płótna 
kosztuje od 1 do 2.40 zł. czyli m a­
te r ia ł kalkuluje sie na suknię n a j­
wyżej na 9.60 zł.

Moda noszenia lnianych płó­
cien będzie dobrodziejstwem  dla 
kresów, które są u nas ojczyzną lnu. 
Do tego stopnia, że jeden pow iat 
przeciętnie na W ileńszczyźnie za­
siewa lnu więcej, niż całe wojewódz 
two warszaw skie lub krakow skie. 
Trzeba dodać, że len jest głównem 
bodaj bogactwem wyniszczonych 
kresów i stw orzenie konsumeji lnu, 
a zwłaszcza ludowego płótna, jest 
ratunkiem  dla kresów, zarówno go­
spodarczym, jak  i politycznym .

P rzy  noszeniu lnianej garderoby 
r.ależy zwrócić baczną uwagę, że 
płótno ma swoje sekrety. Przede- 
w szystkiem  nie należy się zrażać 
niekiedy pewną sztywnością, k tóra 
przechodzi po praniu . Oczywiście, 
należy w ybierać płótna rzadsze, 
przez to bardziej miękkie i mniej 
się gniotące, a przedewszystkiem  
dobrze sprane i zmaglowane. M a­
giel, to najw iększy sekret, nadający 
płótnom połysk jedw abisty  i m ięk­
kość. P rać  trzeba zwykłem mydłem, 
unikać proszków, jak  Radjon,_ w y­
wołujących niekiedy plamy. P łasko 
we, popielate, sznurkowe odcienie 
natu ralnych  płócien są w b. dobrym 
guście i smaku mody

Nic niem a efektowniejszego nad 
suknie z haftem  ludowym. Obecnie 
więc wiosna przyniesie paniom du­
żo niespodzianek i im prez cieka­
wych w tej dziedzinie. Chodzi nam 
o to, aby len i płótno ludowe, zwłasz 
cza zajęły w  tych imprezach m iej­
sce ważne i właściwe.

PORT
i W Y C H O W A N IE  F I Z Y C Z N E

KOM ISJA DYSCYPLINARNA DLA  
SĘDZIÓW PIŁKARSKICH NA ŚLĄS 

KU — UTWORZONA

Komisja dyscyplinarna dla sędziów 
piłkarskich utworzona już została na 
Śląsku i w dniu 23 bm. rozpoozęla u- 
rzędowanie.

Komisja dyscyplinarna urzędować 
będzie na podstawie własnego reguła 
miau. który podany będzie do wiado­
mości sędziom i klubom.

Warto zapytać kiedy nareszcie roz 
pocznie prace komisja dyscyplinarna w 
okręgu kieieekim?

JA K  WYGLĄDAŁABY TABELA A 
KL ZAGŁĘBIA PO UNIEW AŻNIE­
NIU MISTRZOSTW JESIENNYCH.

W razie unieważnienia mistrzostw  
jesiennych tabela A kl. Zagłębia ule 
głąby znacznym zmianom.

Poniżej podajemy tabelę mistrzostw  
wiosennych A kl. Zagtębia po ostat­
nich rozgrywkach.
Nazwa klubu gier pkt. st. br.
Policyjny 6 9 16:9
C K S. 6 8 20:12
Unją 5 8 22:11
Brynioa 5 6 13:10
Zagłębie 6 8 15:8
Zagłębianka 6 6 13:12
S' Way 6 6 10:13
Sarmaoja 6 4 10:14
Ruch 6 4 9:19
Hakoacb 6 3 7:21

I b  świata  k o b i e c e j
RADY DLA MĘŻÓW. ZIĘCIÓW  I 

TEŚCIOWYCH
Znana fiłantropka amerykańska B. 

Lyall ogłosiła zbiór aforyzmów, w któ 
ryni stara się rozwiązać pewne palące 
problemy codziennego życia Chodzi 
tu zwłaszcza o kłopoty i niesnaski w ży 
ciu rodzinneui

Tak oto poucza pani Lyall teściowe: 
„Nie rywalizujcie w toaletach ze 

swymi synowemi Nie starajcie się na 
gl.* odmłodnleć nie czyńcie wyrzutów, 
że syn mógł zrobić lepszą partję4*.

Zięciów: poucza: „Gdy wkraczasz w 
życie małżeńskie, porzuć tradycyjne 
mniemanie, że teściowa, to brzemię o- 
ra/. źródło niepokojów l jędza. Odciąż 
swa pamięć od niesmacznych anegdot i 
dowcipów kabaretowych na temat teś 
ciowej“.

A mężom radzi: „Nie wid żony, że po 
ślubie utraciła walory, które dawniej 
widziałeś To ty sam umieściłeś ją 
na piedestale. Sama ule postawiła się 
na nim“

TYCIE NA ROZKAZ
Claudette Colbert, która gra rolę 

Kleopatry w najnowszym film ie Cecil 
de M ille4a na rozkaz reżysera., musia 
!a utyć,

Brakuje jej do właściwej . linji** je­
szcze 7 kilogramów, Claudette z ule- 

| gtaścią acz nie bez niechęci poddała się 
wymaganiom roli i rozpoczęła radykał 

! ną kurację metodą Mae West. uznanej 
j n e  swej korpulatnej .okrągłej linji,

TYLKO JEDNA KATOLICZKA W 
NTEMTECKIEJ AKADEM JI LITE­

RATURY
Wśród 38 członków niemieckiej aka- 

demji literatury, zasiadają 4 kobiety: 
Henryka von Handel-Mazetti, kato­
liczka powieściopisarka, Agnieszka Mie 
get. poetka z Prus Wschodnich Izolda 
Kurz, poetka i nowelistka oraz Ina 
Seidel — powieściopisarka

MASOWA R ED U K CJA  fcOBIET 
W NIEMCZECH

Ministerjum prac i gospodarstwa w 
Niemczech poleca przedsiębiostwom 
przemysłowym redukcję pracownic. 
Chodzi o zmniejszenie ich liczby do 
3 miljonów, z obecnych 6 miljonów ko­
biet pracujących w przemyśle. Reduk­
cja oprócz mężatek, obejmie także i 
niezamężne pracownice.

PIERW SZE KOBIETY B U D U JĄ  
KOŚCTÓŁ.

Dwie architektki finludzkie: Elsie
Borg 1 Elsa Arokallio otrzymały za­
twierdzenie wspólnie opracowanego 
planu budowy świątyni w miejscowoś­
ci Simpele. Będą to zatem pierwsze na 
świecie „budówniczki“, które dopuszezo 
no do budowy świątynL

BERLIN -  MIASTEM KOBIET.
W miastach w Niemczech na każde 

169(1 mężczyzn przypada 11185 kobiet, 
im więcej mieszkańców liczy dane mia 
sto, tern większa jest przewaga liczeb­
na kobiet w stosunku do mężczyzn. Naj 
większą przewagę liczebną kobiet wy 
kaznje Berlin, gdzie stosunek wzajem­
ny wyraża się jak 1169:1901)

NOWOŚCIĄ DLA PANI SĄ~„
... połączenia trójkolorowe, ubierają 

te ogromnie sukienki domowe, niebie# 
ki, biały i czerwony — barwy francus­
kie — są stosowane z jedwabiu; moń 
ny jest żakiet i spódniczka w kolorze 
niebieskim — marynarskim (bleu - ms 
rin) i bluzka biało - czerwona.

...kostjumy z czarnej lub ciemuej 
tafty. Odpowiednie są do nich bluzecz 
ki z muselinu lub lekkiego jedwabiu, o 
kolorach żywych, czerwonym, niebies­
kim lub zielonym.

... suknie z materjałów prążko­
wych, zwłaszcza dla pań tęższych, gdyż 
wyszczuplają figurę.

.. suknie na każdą porę dnia, dla 
pań w każdym wieku, w kolorze, obec­
nie najmodniejszym, czarnym 1 niebie# 
kim - marynarskim.

.. efektowne, duże węzły przy pele­
rynach.

„ kołnierze z organdyny, ozdobione 
,-iuto zakładkami, w kolorze białym, pod 
-żyją małe, na plecach przechodzące w 
pelerynkę.

.. kołnierze z muselinu, wycięte w for 
mie płatków, otaczające szyję naokok  
lednakowe...

— ° o ° —

CZY PANI WIE, ŻE ...
W  roku 1933 sprow adziliśm y z za­

g ran icy  m ydeł toaletowych i leczni­
czych, bielidła różu, pudru, środków 
do farbow ania włosów, pomad kosme­
tycznych itp. wartości 1814 000 zł;

*  *  *

P ast. wszelkich środków do czyszczę 
uie m etali itp. w artości 588000 zł.

*  #  #

Sprow adziliśm y: igieł do szyci", 
igieł do m aszyn do szycia, prądków do 
pończoch i szydełek w artości około 
1.000.000 zl.

•  *  *

Z zakresu drobnych wyrobów me- 
ta ’owych przyw ieźliśm y w r. 1933: szpt 
lek haftek  sprzączek itp. wartość,’ 
256000 zł.

*  *  *

Ponadto przywieźliśm y w roku 1933 
środków do czyszczenia obuwia w artoś 
ci około 150 000 zl

*  *  *

Niech się Panie uważnie p rzy jrzą  
tym  cyfrom. W ich rękach leży możli­
wość skasow ania tego rodzaju im portu  
W szak w k ra ju  m am y w łasnych wyro 
bów poddostatkiem .

JA K  POZNAĆ DOBRE M IĘSO WO­
ŁOWE.

Dobre mięso powinno mieć p iękni 
kolor krw isty  powinno być pulchne I 
soczyste, ani zbyt chude, ani bardzo 
tłuste. Jeżeli kolor jest bardzo ciem ­
ny, znać. że ze starego wołu, mięśo 
wiec będzie łykowate. Łój przy m ię­
sie powinien być jasno - żółty — w y­
jątkow o ty lko latem  skutkiem  paszy, 
łój bywa ciem niejszy. Mięso wołowi 
szczególnie rozbef i kotlet powinny 
chociaż dzień jeden przed użyciem le 
żee na lodzie lub w chłoduem miejscu 
zam arynow ane, aby  skruszało.

SOS OSTRY DO GALARETY.
Dwa żółtka z jajka ugotowane na 

twardo, rozetrzeć doskonale na miseea 
ee, posolić je, opieprzyć białym pie­
przem, włożyć łyżkę musztardy, wlaó 
pół szklanki śmietany i łyżkę octu, wy 
mieszać ,a raczej rozetrzeć i podać do 
galaret z móżdżku, ryby, czy z 
nóżek.
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OBWIESZCZENIE
Kom ornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rew iru  I-go, urzędujący w So­
snowcu przy ul. D ęblińskiej pod Nr. 7 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwiesz­
cza, że w dniu 5 1'pea 1934 r. od godziny 
10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz­
kiego w Sosnowcu odbędzie sie sprze­
daż z publicznej licy tacji nieruchomo­
ści m iejskiej składającej się z placu o- 
raz budynków domu piętrowego m uro. 
wanego ze strychem  do bielizny oraz 
z przybudowana oficyną murowaną, o- 
ficyny m urow anej parterow ej oraz za­
budowań gospodarczych położonych w 
Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego po­
wiecie Bedzińskiem województwie K ie­
lecki em oznacz, polie. Nr. 65 (sześćdzie­
sią t pieć) obejm ującej powierzchni 21 
kwadr, prętów Feliksa i S tanisław y 
małż. Łakomik i podlegają sprzedaży 
prawa w jednej niepodzielnej połowie 
należące do Feliksa Łakomika. N ieiu- 
chrmość ta  ma urządzoną księgę hipo­
teczną w Sosnowieckim W ydziale H i­
potecznym N r hip. 488.

Powyższa nieruchomość została o- 
gzacowana na sumę zł. 19.698 zaś połowa 
tei sumy stanowi wartość _ zł 9.849.— 
Sprzedaż zaś rozpocznie sie od ceny 
wywołania t. j. od kwoty zł. 7.386.75.

L icytant przystępujący do p rze ta r­
gu powinien złożyć rękojm ię w goto- 
wiźnie w kwocie zł. 738.88 albo takich 
papierach wartościowych bądź książe­
czkach wkładkowych, insty tucji, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze m a­
łoletnich. i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/ części ce­
ny giełdowej. P rzy  licytacji będą za. 
chowane ustawowe w arunki licy tacy j­
ne o ile doda+kowem publieznem ob­
wieszczeniem i>ie bedą podane do w ia­
domości w arunki odmienne; że praw a 
osób trzecich nie bedą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności nn 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienio właściwego Sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2 eh tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny ’8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.
Sosnowiec, dnia 22 m aja 1934 r.

1 Kom ornik Stefan Morgiewiez.

Do ak t egzek. N. Km. 241, 475 i 603/34.

OBWIESZCZENIE
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Bę­

dzinie rew iru  Ii-go  egzekucyjnego Ale­
ksander Krauze, urzędujący w tymże 
mieście, przy ul. K o łłą ta ja  43, na zasa­
dzie a r t  602, 803 i 604 K. P. C niniej- 
szem podaje do publicznej wiadomości, 
że od godziny 10-ej rano odbędą się li­
cytacje z publicznego przetargu  rucho­
mości w poniżej wskazanych term inach

1) w dniu 29 m aja  1934 r. przy ul. Są- 
Ozcwskiej 29 w Będzinie licytacja w 
jH-im term inie mebli pokojowych w do- 
Brym i średnim  stanie oszacowanych 
na łączną sumę zł. 510.00 na pokrycie 
wierzytelności firm y „Piescb" w Łodzi.

2) w dniu 1 czerwca 1934 r przy ul. 
K o łłą ta ja  24 w Będzinie licy tacja  w 
I-yrn term inie z mebli pokojowych i 
kuchennych w dobrym stanie oraz p ia­
nina w średnim  stanie, ocenionych na 
łączną sumę zł. 1005 na pokrycie wie­
rzytelności Reginy vel Rywki C ukier­
ni jn  w Będzinie

i 3) w dniu 29 m aja 1934 r. przy ul. 
Małachowskiego 1 w Będzinie licy ta­
cja w T.ym term inie mebli pokojowych 
i kuchennych w średnim stanie, oce­
nionych na 196 zł., przy tejże ulicy 
sprzedaż trzech koni około 11. 17 "i 20 
ła t gniadyeh i khsztana średnio u trzy­
m anych ocenionych na sumę 380 zl. 
oraz trzech wozów ciężarowych w śred­
nim stanie N. 3, 6 i 7 ocenionych na 300 
zł i także sprzedaż uprzęży na trzy  ko­
ni? w komplecie ocenionej na 40 zł. na 
pokrycie wierzytelności E stery  Tillo- 

w Będzinie.
Powyższe ruchomości i konie podle­

gające sprzedaży z publicznej licytacji 
mogą być oglądane w dniu i m iejscu 
sprzedaży.
Będzin, dnia 22 m aja  1934 r.

Kom orm k Tl-go rew. w Będzinie 
A. Krauze.

NA SEZON LETN! POLECA
duży wybór suchych kiełbas
_  po  c e n ie :
turystyczna 1 kg. zł. 3.—
Moskiewska —  — ’ a ’__
M yśliw ska * * ggo
Polędwicowa pieczona ’ ’ 3.20

JÓZEF KOSS i S-ka
Sp. z ogr. ódp.

S o sn o w ie c , W a rsz a w sk a  14.

K IN O

ZA6I.ĘBIE
dawniei 

Kino-Tutr ,Udzialow\

Dziś i dni następne

Kobieta i bestia
obraz z wysp malajskich pełen' czaru egzotycznych melodji 

i zarazem najokropniejszej grozy
w rolach głównych: Carolo Lombard szczęśliwa rywalka Gre
ty Garbo i Marleny Dietrich, Charles Laucbton 
ny odtwórca Henryka VIII, Kent Taylor i inni.

niezrówna-

Nadprogram: „Kubuś Niezwyciężony4* i najnowsze tygodniki 
Paramountu.

KINO

p A L A C E

Bilety od 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie 
do godz. 7-ej, w niedziele i święta do godz. 6-ej

Największy sensacyjno- salonowy film ostatnich czasów

reżyserji znakomitego Franka Capra

Arystokrata pdzieii
Potężny dramat życiowy, który wzrusza do łez

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
D ęblińska 4 

tel. 10-95.

k M - 4

|l Emocjonujące! Fascynujące! Tajemnicze!

Żółty detektyw
Najciekawszy film kryminałno-detektywny 

W roli tytułowej WARNER OLAND

N a p ro g ra m : T y g o d n ik  Foxa.
W p ią te k , so b o tę  i n ie d z ie lę  p a s s e -p a r to  u t  n ie w a ż n e .

H Sala dobrze w entylow ana.

KINO

CASH
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
M arjacka Nr 1

Dziś i dni n a s tęp n e  znow u 2 najw iększe  p rzeboje  sezonu!
^  1 HELENA HAYES GARY COOPER i ADOLF MENJOU w  n ieb y ­

w ałym  arcydziele reżyserji gen jalnego FRANKA CAPRA, k tó re  da 
się dziś ok reśliś  ty lko  jednem  słow em  „POTĘŻNE* p. t.

Pożegnanie z bronią Xr'S? " IS
) nagrodzone najw yższem  odznaczeniem  A kadem jl Sztuki Film ow ej 
|  & i p rem ja  w w ysokości 100 ty s ięcy  dolarów

11 Szczytow a k reac ja  k ró la  sensacji TOM M1XA i jego  m ałego p a r t ­
n e ra  MIKI RONEY’A w  sensacy jnej bom bie sezonu p .t.

Mój przyjaciel k ró l  ‘K.cm
Ceny miejsc mimo olbrzymich kosztów nie podwyższone 

we wszystkie dni od 25 groszy 
jgS Początek o 6-ej w niedziele i święta o 3-ej pp.

b b h b b w b b

Nr. dz. Bd. 1770/34.
Zarząd M iejski w Sosnowcu ogłasza

PRZETARG
na ułożenie w gm achu ratusza w So­
snowcu, posadzki dębowej, łącznie z o- 
bieiem listw am ’ przyściennem i i owiór 
kowaniem, pierwszem  zapastowaniem  
i zafroterow aniem :

I. ga tunku  590.74 m 2 
II gatunku 2176.68 m 2 

O ferty w kopertach zapieczętowa­
nych, zaopatrzonych w nazwę firm y, 
oraz napis: „O ferta na ułożenie posadz­
ki dębowej w gm achu ratusza*4 należy 
składać do Zarządu M iejskiego w So­
snowcu B iuro Główne do dnia 4 czerw­
ca 1934 r. włącznie. Zastrzega się do­
wolny w ybór oferty.

Zarząd M iejski w Sosnowcu ogłasza

PR ZETA RG
na roboty brukarskie z k link ie ru  na: 

ul. Prez. Mościckiego, 
ul Będzińskiej (od ul. Suchej do E- 
lektrowni),

3) na ulicy do ratusza.
Bliższych w yjaśnień udziela wydział 

Budownictwa (pokój Nr. 16) gdzie za­
interesowani mogą otrzym yw ać pod­
kładki przetargowe. O ferty  w koper­
tach zalakowanych z napisem : „Oferta 
na roboty brukarsk ie z klinkieru** na­
leży składać do Zarządu M iejskiego w 
Sosnowcu (Biuro Główne), do dnia 5 
czerwca rb. włącznie. Zarząd M iejski 
zastrzega sobie wolny wybór oferty, 

również unieważnienie przetargu!

o n o s z K i

« K © m E . Ł S K I N A »
g ł o w y

..oN.eczj. - / - T N I E  I E  z n a k i e m  
*  pieosciENiu"

/A 8 RVHA C H ert.-PA RM A t. AP.KOW AkSKĘW ARłl AWA

L E C Z N I C A
chor. w enerycznych i skór. „Pomoc'>

Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a
Czyana: 1 0 - 1 1 4 - 7  pp., w  św ięta: U  -1  

W izyt* 5 złotych.

Nr 140.

POTRZEBNY pracownik fryzjerski.
Sosnowiec Nowopogońska 29.________
SZUKAM posady gospodyni do star­
szego pana, posiadam rutynę. Oferty 
do administracji Expresu pod „Spo-
kój“. _______________
POSZUKUJĘ uczciwej, 
dziewczyny do wszystkiego.

jak

pracowitej 
Wiado-

mość w administracji.______________
POTRZEBNA panna do szycia. Wia-
domość w Administracji.___________
POTRZEBNY czeladnik masarski sa­
motny z długoletnią praktyką. Wiado­
mość Zawiercie Paderewskiego 5. Mo-
rawiec._________________ • _____
FRYZJERKA wykwalifikowana po­
trzebna zaraz. Sosnowiec, ul. Warszaw*
ska 18 „Sanitas** _
POTRZEBNY zdolny subjekt fryzjer* 
ski. Sosnowic-- Piłsudskiego 28 Snop- 
kowski.

M IE S Z K A N IE  4-pokojowe z wygoda­
m i do w ynajęcia ul. P ro s ta  12 boczna
P  łsudskiego. _
2 P O K O JE  kuchn ia  w ygodam i n a  Po­
goni Żytnia 1-a od zaraz do wynajęcia-

K U P N O
IS P P Z E D A  *

K A N A PA , b ilard , kredens, a p a ra t do 
piw a i rozm aite rzeczy. Nowopogońska 
38 p iw iarn ia  p. Im ioły.__________ _

ą D a
m ydło do p rau .a  i m ycia, delikatne* 
siln ie pieniące się do tw arde j i m ięk­
k iej wody. Sprzedaż hurtow a i detali­
czna w F ab r. Składzie „ADA4* Sosno-
wiec M odrzejew ska 30._______________ _
PŁA C 23 p rętćw  obok Ząbkowic sprze­
dam  po 100 zł. D ąbrow a Górn. Naruto-
wicza 34.___________________

MAGAZYN BŁAW ATNY

M. KĘPIŃSKI
BĘDZIN, K o łłą taja  36 poleca: Mater- 
ja ły  le tn ie  od 90 gr. za m etr._________

Polecamy
M i n r l  prawdziwy kuracyjny

w Cenie 3.t0 4.50 i 5 zl.
Grzyby prawe od 8 zł. kg 

Koziołkow i Ją druczek 
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

MOTOCYKL 350 w bardzo dobrym, 
st.'.nie sprzedam . W iadom ość Piłsud- 
skiego 16 u dozorcy.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera g  
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

Tysiące Pań  zaw dzięcza wyzbycie się piegów , plam, J J
---------- s t o s u j ą c --------------  w

Krem I mydło  „LACTOLIN” m
ż ą d a ć  w s z ę d z i e .  sasam am asuai ^

m m m m m m

Wydawca: Helena Monstorska.

P O S A D Y . - P B

POTRZEBNY zaraz ondulator lub  on- 
du la to rka , dobra siła. Ząbkowice, ul. 
11 L istopada nr. 7 Zakład fryzjersk i 
Garezyk.

LTPEC K I ADOLF zgubił k a r tę  rnobi* 
lizacyjną, w ydaną przez P  K. U. Zar
wierci e._______________
SZYI H E R SZO W I M IO D O W N IK Ó W I 
skradziono dowód osobisty, w ydany
przez m ag is tra t Sosnowca.____________
PRAW O JA ZD Y  zgubiłem  w raz z koti 
cesją i książką re je s tra c y jn ą  samoch®< 
du  71.415 St. G rzybski. Ł askaw y znalas 
ca zwróci na jo s ie ru n ek  p. p. albo po* 
cztą M ałobądzka 123 za .wynagrodzę* 
niem  20 złotych.

M ATRYM O N IALN E
DOBRA, usposobienia łagodnego, go­
spodarna, możBwym w yglądzie pozna 
starszego dobrego niebiednego pana. 
O ferty  do E x p resu  pod „Cisza

R O Ż N E
SKRADZIONO broń (brow ning belgij­
ski F . N.) Nr, 960291 k a liber 6.35 S tefa­
nowi Dudzie w Strzem ieszycach przy 
ul Sław kow skiej 185 w dniu  13 m aja  
b. r. Posiadacz takow ej proszony jest 
o zw rócenie je j za w ynagrodzeniem  46
złotych._____________________________ __
W SPÓ LN IK A  z niew ielkim  kapitałem  
poszukuję do o tw arcia korzystnego in ­
teresu. O ferty  do E xpresu  pod „Zgoda4*. 
K W E ST A  uliczna urządzona przez „Ha 
koaćh“ w Zaw ierciu 26 kw ietn ia  przy­
niosła zl. 25.50 P ieniądze przeznaczono.
na  orkiestrę.__________________________
POMORZE1 P en sjo n a t „Morskie Oko“ 
w K uźnicy na  H elu  pod nowym zarzą­
dem — o tw arty  od 1-go czerwca rb.. Co 
ny  w czerwcu od 5 do 6 zł. od osoby. Po 
silek 4 razy  dziennie. Od 1-go lipca ce-
n y  do omówienia.__________________ ___
DNIA 8 m a ja  br. w yszła z domu um y­
słowo chora M ar ja  W aligórska  la t  60 
lewe oko uszkodzone. K toby  wiedział o 
tak ie j proszony jest o zaw iadom ienie 
posterunek  policji lub  M aty ję  Dąbro-
wa 3-go M aja 28._______________  '
KURSY SZ 03E R Ó W  I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki Sosnowiec, P rom y 
ka 3. Zapisy na now* kurs.

Druk. F io re s  Zagłębia** Sosnowiec, T eatralna I. tel. 4-9A R edaktor odp.: Lucjan HorskL


